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dla wzrostu hodowli zwierząt gospodarskich
i rozwoju bazy paszowej

GŁOS 
WVBRZEZA
Organ homitutu W ojew ódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Itoboiniczej

NR 303 (2227) GDAÑSK, PONIEDZIAŁEK 21 GRUDNIA 1953 R. Cena 20 gr.

W ciąga 9 lat istnienia Polski Ludowej dokonano 
olbrzymiej pracy w dziedzinie odbudowy hodowli ze zni­
szczeń wojennych oraz stworzono warunki dalszego jej 
rozwoju.

Stan hodowli osiągnięty w 1953 r. wykazuje w po­
równaniu ze stanem z 1946 r. następujący wzrost:

płodniki uznane za odpowied nostronność w stosowaniu 
nie do hodowli. poszczególnych rodzajów

Hj Poważne zaniedbania w pasz oraz nagłe zmiany spo 
u zakresie pielęgnacji zwie sobu żywienia w zależności

pogłowie
1946 1953

w tysiącach szt
bydła 3.911 7.385
trzody chlewnej 2.674 9.730
owiec 727 3.330
koni 1.730 2.720
Stan pogłowia trzody chlew szącej w 1953 r. 38,9 szt. by

nej na 1. VII 1953 r. w po- -dła, 47,7 szt. trzody chlew- 
równaniu ze średnim stanem nej i 17,1 szt. owiec — szereg 
pogłowia w latach 1934 — województw posiada znacz- 
1938 wynosił 136,2 proc., stan nie wyższą obsadę inwenta-

wskaźnik wzrostu 
w latach 1946—1953 

(rok 1946—100) 
189 
364 
458 
157

rząt. Za słabo upowszechnia 
się postępowe metody cho­
wu i użytkowania zwierząt. 
W niedostatecznym stopniu 
stosuje się zabiegi, zmierza­
jące do zwalczania jałowoś- 
ci krów i zwiększenia plen­
ności macior.

C Poważne zaniedbania w 
żywieniu zwierząt. Jed-

od pory roku, niewłaściwe, 
nieoszczędne i często nie­
równomierne skarmianie 
pasz — powodują duże stra­
ty, zwłaszcza w produkcyj­
ności bydła. W karmieniu 
trzody chlewnej stosuje się 
nadmiernie pasze zbożowe i 
ziemniaki przy niedostatecz

nym stosowaniu pasz zielo­
nych i kiszonek.

7 Niewystarczające zaopa­
trzenie gospodarstw rol­

nych w materiały budowla­
ne na remont i rozszerzanie 
pomieszczeń dla inwentarza 
oraz niedostateczne zaopa­
trzenie tych gospodarstw w 
sprzęt i narzędzia dla po­
trzeb hodowli.

O Zbyt powolne wprowa- 
0  dzanie w państwowych 

gospodarstwach rolnych i

spółdzielniach produkcyj­
nych mechanizacji robót pra 
cochłonnych w hodowli.

9 Zbyt słaba pomoc in­
struktarzowa, udzielana 

przez służbę zootechniczną i 
weterynaryjną oraz niedo­
stateczne upowszechnianie 
wiedzy rolniczej i przodują­
cych osiągnięć w hodowli.
4 riBrak kadr fachowych w 

U służbie zootechnicznej j 
niedostateczne ich przygoto­
wanie.

pogłowia owiec 111,1 pro­
cent Obok ilościowego 
■wzrostu pogłowia, wzro­
sła również produkcyj­
ność zwierząt, między inny­
mi mleczność krów podnio­
sła się w  1953 r. w porówna 
niu z 1938 r. z 1400 litrów do 
1716 litrów.

Osiągnięte dzięki wysiłko­
wi chłopstwa pracującego, 
robotników rolnych i syste­
matycznej pomocy państwa

rza, a mianowicie:
w bydle — województwa: 

poznańskie, łódzkie, opol­
skie, stalinogrodzkie, rzeszow 
skie, krakowskie — od 40,7 
do 63,2 sztuk na 100 ha;

w trzodzie chlewnej — wo 
jewództwa: gdańskie lubel­
skie, bydgoskie, opolskie, poz 
nańskie — od 50,2 do 67,6 
sztuk na 100 ha; w owcach 
— województwa; koszaliń­
skie, kieleckie, olsztyńskie,

Część I.
zadaniach w dziedzinie rozwoju hodowli 

i zwiększeniu pomocy państwa 
dla gospodarki chłopskiej

Sejm PRL zatwierdził
szereg (Sekretów rządowych

Zakończenie Ili sesji sejmowej
WARSZAWA PAP. Na VIII posiedzeniu Sejmu Pol­

skiej Rzeczypospolitej Ludowej w dniu 19 bm. przewod­
niczył marszałek Sejmu pro C Jan Dembowski.

Porządek dzienny posiedzenia obejmował sprawozda­
nie Komisji Spraw Ustawodawczych o dekretach wyda­
nych przez Radę Państwa w okresie między II a III se­
sją Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.
Marszałek udzielił głosu

posłowi Wacławowi Schaye' 
rowi, który w imieniu Korni 
sji Spraw Ustawodawczych 
zreferował m. in. dekrety: z 
dnia 1 grudnia 1953 r. o obo 
wiązkowych dostawach zwie 
rząt rzeźnych oraz z dnia 1 
grudnia 1953 r. o obo wiązko 
wych dostawach mleka.

Pos. Schayer stwierdza, że

wej i podnoszenia stopy ży­
ciowej ludzi pracy miast 1
wsi.

Po dyskusji Sejm jedno­
myślnie zatwierdził dekrety 
zreferowane przez posła-spra 
wozdawcę Wacława Schaye- 
ra.

Pos. Marian Czerwiński re 
feruje w imieniu Komisji 
Spraw Ustawodawczych de-

wymienione wyżej dekrety krety: z dnia 2 maja 1953 r.

ludowego powiększenie pogło gdańskie, białostockie, łódz­
kie — od 19,8 do 26,9 sztuk 
na 100 ha.

Natomiast część woje­
wództw wykazuje znacznie 
niższą od średniej obsadę 
inwentarza na 100 ha.

Zbyt duże różnice między 
rejonami występują również 
w produkcyjności zwierząt 
gospodarskich.

Główne przyczyny niedo­
statecznego rozwoju hodow­
li w szeregu województw są 
następujące:

wia zwierząt gospodarskich 
i Ich produkcyjności umożli 
wiło stały wzrost zaopatrzę 
nia ludności w artykuły pro 
dukcji zwierzęcej.

W przeliczeniu na jedne­
go mieszkańca roczna pro­
dukcja mięsa wołowego j wie 
przowego wynosiła w 1952 r.
35,2 kg., podczas gdy w 
1938 r. wynosiła 24,3 kg, pro 
dukcja mleka 342,1 litra w 
1953 r., a 286,9 litra w 1938 r.

Państwo ludowe, realizu­
jąc konsekwentnie politykę 
sojuszu robotniczo -  chłop­
skiego, okazywało chłopom 
wszechstronną pomoc, która 
w zakresie hodowli dotyczy-

^Dostaw inwentarza, kredy upJ!awach wysokowydajnych mlllona sztuk
tów na jego zakup oraz na rosllr> pastewnych o dużej ttr i i i -  i j i  dy chlewnej 
odbudowi pomieszczeń dla W  h ° d ° W h  ^ ł a  ^ k s z e n ia  li

ulg dla gospodarstw zwięk ^ ton ą  ja k ^ T m i113 masę
szających hodowlę, Znaczne ilości pasz zSTonych

stale rozszerzanej opieki j okopowych są marnotrawio
weterynaryjnej. ne skutkiem nieterminowych

Szczególne znaczenie dla zbiorów i niewłaściwego prze _____ ____ _______________
rozwoju hodowli posiada roz chowywania. Zaniedbywanie krów i żywej wagi bydła,
szerzanie przez państwo kon kiszenia i suszenia powodu- -  -  ■ • - . . . .
traktacji i związanej z nią je duże straty pasz zielonych
pomocy w postaci pasz, ma- i odpadkowych oraz jest

zaliczek przyczyną nierównomierno-
ści w żywieniu inwentarza 
w ciągu roku.

O Ustalony system bodź- 
•“  ców materialnych dla 

rozwoju hodowli, nie zawsze 
należycie i elastycznie

I. Zadania dotyczące zwiększenia pogłowia 
i podniesienia produkcyjności zwierząt

służyć będą skutecznie spra­
wie realizacji wielkiego pro­
gramu rozwoju rolnictwa, 
który wysunięty został przez 
IX Plenum.

W dalszym ciągu mówca 
podkreśla doniosłość obowiąz 
kowych dostaw dla dalszego 
umocnienia sojuszu robotni­
czo-chłopskiego, dla dalsze­
go rozwijania całokształtu 
naszej gospodarki narodo-

Zgodnie z wytycznymi IX 
Plenum KC PZPR, dotyczą­
cymi przyśpieszenia rozwoju 
hodowli i w celu powiększe­
nia produkcji mięsa, mleka, 
tłuszczów zwierzęcych, weł­
ny oraz innych surowców, 
pochodzenia zwierzęcego, na 
leży zapewnić taki rozwój 
hodowli, aby osiągnąć w r.

4 Nienadążanie produkcji 1955 następujący stan pogło 
-••pasz za wzrostem pogło- wia: bydła około 8 milionów 

wia. Szczególnie duże niedo sztuk tyjn krów co naj- 
ciągnięcia występują w za- mniej 5 i pół miliona sztuk), 
gospodarowaniu i użytkowa- trzody 10 milionów 750 ty- 
niu łąk i pastwisk oraz w si‘?c7  sztuk, owiec 4 i ćwierć nych, zapewniających piano

wany przyrost pogłowia trzo 
oraz dążyć do 

liczby miotów i 
poprawy odchowu prosiąt.

4 Zobowiązać ministra roi- 
1

wzrosnąć w porównaniu do 
.1953 r. o 10 — 35 proc.

Ilość loch w rejonach o 
rozwijającej się hodowli, któ 
rą hamuje niedostateczna 
produkcja prosiąt, a w szcze 
gólności w województwach 
szczecińskim, koszalińskim, 
olsztyńskim i opolskim, po­
winna ulec zwiększeniu.

W pozostałych wojewódz­
twach należy w pełni utrzy­
mać stan loch produkcyj-

7 W związku z powyższym 
zobowiązać ministra roi

wych krzyżówek trzody 
chlewnej.

nictwa do określenia w po-
W  l l f i r l n w / l i  n i s / i p r  rozumieniu z ministrem pań »V I IU U U W II  UWJCU stwowych gospodarstw rol-

O Pogłowie owiec w 1955 
U r. powinno wzrosnąć w 

porównaniu z 1953 r. o 25 
proc. — 30 proc., przy czym 
udział owiec cienkorun- 
nych winien wzrosnąć 
do 25 proc. ogólnego 
stanu pogłowia. Wydajność 
wełny od owcy w 1955 roku 
powinna wzrosnąć w porów 
naniu z r. 1953 co najmniej 
o 5 proc. oraz powinna być 
zapewniona. poprawa jakości 
wełny,

nych rejonowych zadań w 
hodowli owiec, uwzględnia­
jąc następujące wytyczne:

a) Zwiększenie pogłowia 
owiec, ze szczególnym u- 
względnieniem krajowej 
owcy długowełnistej o weł­
nie jednolitej w wojewódz­
twach: szczecińskim, kosza­
lińskim, gdańskim, olsztyń­
skim, zielonogórskim, łódz­
kim, warszawskim i stalino-

(ciąg dalszy na str. 2)

Konferencja naukowa
poświęcana morskim 

zagadnieniom w geografii
obraduje w Gdańsku
19 bm. w auli Państwo­

wej Wyższej Szkoły Peda­
gogicznej w Gdańsku - 
Wrzeszczu rozpoczęła obra 
dy I Konferencja Naukowa 
Geografów, poświęcona za­
gadnieniom morskim w ge 
ografii, zorganizowana sta­
raniem Polskiego Towa­
rzystwa Geograficznego.

4 Uznać, iż podstawowym 
zadaniem produkcji zwie 

rząt na najbliższe lata jest 
przyśpieszenie wzrostu po­
głowia bydła przy równo­
czesnym wzroście mleczności

teriałów opałowych 
pieniężnych itp.

Na specjalne podkreślenie 
zasługuje rosnący stale roz­
wój hodowli zespołowej w 
spółdzielniach produkcyj­
nych.

W szeregu województw ial ̂ zmiany zachodzą
spółdzielnie produkcyjne, pro 
wadzące hodowlę zespołową 
osiągnęły już, łącznie z ho­
dowlą przyzagrodową, wyż­
szą obsadę inwentarza żywe 
go na 100 ha użytków rol­
nych oraz wyiszą mleczność 
krów w porównaniu z gospo 
darką indywidualną.

Duży wzrost hodowli osią­
gnięty został również w pań­
stwowych gospodarstwach 
rolnych. W porównaniu z r. 
1949 pogłowie bydła wzrosło 
o 135,7 proc., w tym krów 
o 155,5 proc., trzody chlew 
nej o 320,9 proc., owiec o 
192,8 proc.

Pomimo tych poważnych 
osiągnięć rozwój hodowli nie 
nadąża za szybko rosnącymi 
potrzebami w zakresie zao­
patrzenia ludności w artyku 
ły spożywcze i przemysłu w 
surowce pochodzenia zwierzę 
cego.

Szczególnie niezadowalają­
ce wyniki wykazuje hodow­
la bydła, którego pogłowie 
nie osiągnęło jeszcze stanu 
przedwojennego, a w okre­
sie ostatnich 4 lat wzrosło 
tylko o 4 proc.

Poważnym brakiem w roz 
woju hodowli jest zbyt duża 
nierównomierność zarówno 
obsady inwentarza na 100 ha 
użytków rolnych, jak i pro­
dukcyjności zwierząt w po­
szczególnych rejonach kraju.

Przy przeciętnej dla kra­
ju w gospodarce chłopskiej 
obsadzie inwentarza na 100 
ha ożytków rolnych, wyno-

ce w produkcji zwierzęcej i 
wpływ stanu bazy paszowej 
na opłacalność hodowli. 
Również przy ogólnie słusz­
nym wymiarze obowiązko­
wych dostaw w praktyce 
często miały miejsce wypa­
czenia, polegające na niedo­
statecznym uwzględnieniu 
konkretnych warunków te­
renowych.

O Niepełne wykorzystanie 
'J możliwości odnawiania 

stada. Dotyczy to zwłaszcza 
niedostatecznego wychowu 
cieląt. Za mało rozwijana 
jest jako pomoc ze strony 
państwa dla wychowu cie­
ląt i podnoszenia jakości 
krów kontraktacja cieliczek 
i jałówek.i Brak jest zorgani 
zowanego obrotu bydłem u- 
żytkowym między poszcze­
gólnymi rejonami.

4 Niedostateczna troska o 
podniesienie produkcyj­

ności zwierząt gospodar­
skich. Niedostateczna jest 
zwłaszcza opieka Minister­
stwa Rolnictwa i Minister­
stwa Państwowych Gospo­
darstw Rolnych nad rozwo­
jem hodowli zarodowej, co 
osłabia oddziaływanie tej ho 
dowli na podniesienie jako­
ści stada.

Brak jest odpowiedniej ilo 
ści wysokowartościowych 
rozpłodników na punktach 
kopulacyjnych, również nie

O Zobowiązać ministrów
■“  rolnictwa oraz państwo­

wych gospodarstw rolnych 
do ustalenia rejonowych za­
dań rozwoju hodowli bydła, 
stosownie do warunków 
przyrodniczych i ekonomicz 
nych oraz istniejącego stanu 
hodowli w poszczególnych 
rejonach kraju.

W zadaniach tych należy 
uwzględnić:

— znaczne powiększenie 
stanu ilościowego pogłowia 
jako główne zadanie w wo­
jewództwach: koszalińskim, 
olsztyńskim, białostockim, 
zielonogórskim, gdańskim, 
warszawskim i w niektó­
rych rejonach województwa 
lubelskiego, posiadających 
niedostateczne pogłowie by­
dła i niewykorzystane zaso­
by pasz;

— znaczne podniesienie 
mleczności krów 1 średniej

nictwa do dokładniejsze 
go ustalenia w porozumie­
niu z ministrami skupu i 
przemysłu mięsnego i mle­
czarskiego kierunków hodo­
wli trzody chlewnej w po­
szczególnych rejonach kra­
ju, przy dostosowaniu ras i 
typów trzody do rozmiarów 
i struktury bazy paszowej, 
oraz do potrzeb przemysłu 
mięsnego. W szczególności 
należy uwzględnić następują 
ce kierunki w rozwoju ho­
dowli trzody:

a) trzody chlewnej typu 
słoninowego, przede wszyst­
kim w rejonach gleb żytnio- 
ziemniaczanych — woje­
wództw: białostockiego i ol­
sztyńskiego oraz niektó- i 
tych powiatów województw, 
szczecińskiego, koszalińskie­
go, łódzkiego i warszawskie­
go;

b) trzody chlewnej typu 
mięsnego, przede wszystkim 
w rejonach gleb cięższych,

PGM  Nr. 52 w Nowym Dworze 
rozpocznie pracę przed terminem

wagi bydła, jako główne za- posiadających warunki uprą 
danie w województwach, kto wv roślin motylkowych i 
re osiągnęły już znaczną ob- przemysłowych oraz odpo-
sadę bydła, a przede wszyst­
kim w województwach; kra­
kowskim, rzeszowskim, kie­
leckim, łódzkim i w niektó­
rych rejonach województwa 
lubelskiego;

— zapoczątkowanie pro­
dukcji bukatów i woiców 
opasowych, przede wszyst­
kim w województwach: ol­
sztyńskim, koszalińskim, 
szczecińskim, zielonogórskim 
oraz w rejonach woje­
wództw: białostockiego, rze­
szowskiego. gdańskiego, po­
znańskiego i bydgoskiego, 
posiadających korzystne wa­
runki paszowe, a zwłaszcza 
duże obszary łąk j pastwisk, 
lub duże nasilenie przemy­
słu rolno-spożywczego.

wiednio rozwiniętą produk­
cję mleka, a w szczególności 
w województwach: bydgo­
skim, gdańskim, poznań­
skim, krakowskim, lubel- j BERLIN PAP. _  Dnia 19 
skim i rzeszowskim — przy bm ambasador Połskiei Rze

Akt przyjaźni i braterskie; współpracy

Polska przekazała NRD 
obrazy niemieckich malarzy

r o z w ija n e S Mt u^źneTu nań en- W  h o d O W l j  trZ C ld j ' 
nianie zwierząt. p h l p H / n p i

Niedostateczna jest pomoc u i t i c  W u  c  J
i opieka udzielana gospodar- O Pogłowie trzody chlew- 
stwom utrzymującym roz- nej w 1955 r. powinno

uwzględnieniu istniejącej re 
jonizacji produkcji trzody 
chlewnej typu bekonowego;

c) produkcji trzody chlew­
nej typu mięsno-tłuszczowe- 
go na obszarze całego kraju, 
ze szczególnym uwzględnie­
niem rasy puławskiej w nie 
których rejonach woje­
wództw: lubelskiego, war­
szawskiego, kieleckiego, łódź 
Kiego, białostockiego, kra­
kowskiego i rzeszowskiego.

C Zobowiązać ministrów
*-• rolnictwa oraz państwo­

wych gospodarstw rolnych 
do zalecenia spółdzielniom 
produkcyjnym i PGR stoso­
wania, w celu poprawy jako 
ści pogłowia, międzyraso-

czypospolitej Ludowej w Nie 
mieckiej Republice Demo­
kratycznej Jan Izydorczyk 
oraz dyrektor Muzeum Naro 
dowego w Warszawie, prof. 
dr Stanisław Lorentz prze­
kazali w Berlinie Rządowi 
NRD w imieniu Rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej ponad sto obrazów ma­
larzy niemieckich.

Podczas uroczystości prze 
kazywania obrazów, przed- . _ 
stawiciele obu stron podkre minister spraw 
sńli, że ten przyjazny akt nych, dr Lothar 
stał się możliwy dzięki no­
wym stosunkom między Pol 
ską i NRD, opartym na przy 
jaznej, dobrosąsiedzkiej 
współpracy.

Wyrażając podziękowa­

nie za dar, przedstawiciel j 
rządu NRD podkreślił zara­
zem, że przyjazne stosunki 
między obu krajami znajdą 
wyraz również w przekaza­
niu narodowi polskiemu 
przez Niemiecką Republikę 
Demokratyczną dzieł kultu­
ry polskiej.

W uroczystym otwarciu 
wystawy przekazanych obra 
zów, które odbyło się w 
Pergamon Mpseum w Berli 
nie, wziął udział ze strony 
rządu NRD wicepremier i 

zagranicz- 
Bolz, pod­

sekretarz stanu w minister­
stwie spraw zagranicznych, 
Georg Handke oraz przewód 
niczący Państwowej Komi­
sji do spraw sztuki — H. 
Holtzhauer.

Rozbudowa bazy technicznej 
i rolnictwa stanowi istotny czyn 

nik w walce o zwiększenie wy 
dajności z hektara. Zgodnie 
wytycznymi IX Plenum KC  
tabor POM zastanie unowocze 
śniony, powstaną również inne 
ośrodki maszynowe. Jeden 
nich oddany zostanie do eksplo 
atacji w dniu 22 bm. w No­
wym Dworze Gdańskim. Będzie 
to POM nr 52, budowany przez 
załogę BPP w Malborku, któ­
ra dla uczczenia II Zjazdu 
PZPR zobowiązała się przy­
śpieszyć termin zakończenia 
prac o 10 dni.

Na zdjęciu: (po prawej) 
członkowie brygady ciesielskiej 
—  Józef Wacek i Franciszek 
Miliwek przy pracy.

Fot. — Z. Kosycart

o koncesjonowaniu zarobko­
wego przerobu surowców i 
półfabrykatów włókienni­
czych, z dnia 6 maja 1953 r. 
— prawo górnicze, z dnia 24 
czerwca 1953 r. — o eksplo­
atacji złóż torfowych, z dnia 
24 czerwca 1953 r. — o wyro 
bie tytoniu i wytwarzaniu 
wyrobów tytoniowych.

Poseł-sprawozdawca szcze­
gólnie szeroko omawia de­
kret wprowadzający nowe 
prawo górnicze.

Pos. Czerwiński podkreśla, 
że w obecnym prawie górni 
czym znajduje wyraz troska 
ludowego państwa o syste­
matyczną poprawę warun­
ków bytowych górników, bę 
dących chlubą całego naro­
du.

Sejm zreferowane dekrety 
jednomyślnie zatwierdził.

W trzecim punkcie porząd­
ku dziennego pos. Wacław 
Gumiński złożył w imieniu 
Komisji Spraw Ustawodaw­
czych sprawozdanie o 5 de­
kretach.

O powołaniu Państwowej Ko­
misji Cen; o obowiązku świad­
czeń, na niektóre cele publicz­
ne; o dostarczaniu środków 
transportowych dla potrzeb 
obrony państwa; o zakładaniu 
w budynkach mieszkalnych 
skrzynek pocztowych; o tran­
sporcie drogowym.

Wszystkie dekrety refero­
wane przez pos. G Umińskie­
go zostały przez Sejm za­
twierdzone.

W ostatnim punkcie po­
rządku dziennego po złoże­
niu przez pos. Stanisława 
Kaliszewskiego sprawozdania 
w imieniu Komisji Spraw 
Ustawodawczych, Sejm za­
twierdził następujące dekre­
ty:

z dnia 13 maja 1953 r. o 
zmianie niektórych przepi- 

i sów kodeksu karnego Wojska 
Polskiego; z dnia 13 maja 
1953 r. o zmianie niektórych 
przepisów kodeksu wojsko­
wego postępowania karnego; 
z dnia 3 czerwca 1953 r. o 
zmianie kodeksu rodzinnego; 
z dnia 16 września 1953 r. 
w sprawie zmiany ustawy z 
dnia 4 kwietnia 1950 r. o sto 
sunkach służbowych nauczy 
cieli szkół zawodowych i za­
kładów naukowych, podleg­
łych Centralnemu Urzędowi 
Szkolenia Zawodowego; z 
dnia 16 września 1953 r. o 
szkolnictwie artystycznym; z 
dnia 11 listopada 1953 r . o  
zmianie dekretu o utworze­
niu Głównego Urzędu Kon­
troli Prasy, Publikacji i Wi­
dowisk.

W dyskusji nad wygłoszo 
nym sprawozdaniem zabrał 
głos poseł woj. gdańskiego 
Stanisław Teisseyre, który 
poświęcił swe przemówienie 
sprawie dekretu o szkolnic­
twie artystycznym. Mówca 
podkreślił, że dekret ten ma 
doniosłe znaczenie dla dal­
szego rozwoju szkolnictwa 
artystycznego i kształcenia 
młodych kadr. Zasadniczym 
jego celem jest stworzenie 
najbardziej sprzyjających wa 
ranków dla dalszego rozwo­
ju twórczości artystycznej 1 
upowszechnienia kultury 1 
sztuki wśród szerokich mas.

*  *  *

Wobec wyczerpania porząd 
ku obrad sesii, marszałek 
Dembowski ogłosił III sesję 
Sejmu Polskiej Rzeczypospo­
litej Lodowej za zamkniętą.
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grodzkim oraz w tych rejo­
nach województw: białostoc­
kiego, lubelskiego, wrocław­
skiego, krakowskiego i rze­
szowskiego, które hodują 
owcę długowełnistą;

b) nasilenie hodowli owiec 
merynosowych w PGR i w 
spółdzielniach produkcyj­
nych na obszarze całego kra 
ju oraz w gospodarstwach 
Indywidualnych w wojewódz 
twach: poznańskim i byd­
goskim i w przyległych po­
wiatach województw sąsied 
nich;

c) zwiększenie pogłowia 
owiec górskich w południo­
wych rejonach województw: 
wrocławskiego, krakowskie­
go i rzeszowskiego;

d) nasilenie hodowli owiec

z  d n i a  17 g r u d n i a  1 9 5 3  r o k u
kożuchowych w południo­
wych rejonach województwa 
lubelskiego i wschodnich re 
jonach województwa biało­
stockiego.

W  hodow li koni
9

ich jakości i upowszechnie­
nie typu konia bardziej do­
stosowanego do potrzeb gos 
podarki rolnej.

W związku z powyższym 
zobowiązać ministra roi 

nictwa do zapewnienia w 
porozumieniu- z ministrem

8 Pomimo stałego rozwoju państwowych gospodarstw 
mechanizacji rolnictwa rolnych: 

koń będzie spełniał nadal 
dużą rolę w rolnictwie i

l£?oiftOfic.ze#2rjie ze sir, 1)

transporcie. Hodowla koni 
powinna być w dalszym cią 
gu otaczana troskliwą opie­
ką. Głównym zadaniem ho­
dowli koni jest podniesienie

rolnych:
a) Stworzenia na potrze­

by rolnictwa i transportu 
rejonów hodowli konia cięż 
szegó, pociągowego w woje­
wództwach: warszawskim,
łódzkim, białostockim i gdań 
skim oraz w rejonach wiel­

kich miast i ośrodków prze­
mysłowych;

b) stopniowego podnosze­
nia jakości koni przez roz­
stawienie potrzebnej ilości 
odpowiednich ogierów, sto­
sownie do kierunków hodo­
wli konia w poszczególnych 
rejonach;

c) zwiększenia pogłowia
koni w gospodarstwach indy 
widualnych na obszarze ■wo­
jewództw: koszalińskiego,
szczecińskiego i zielonogór­
skiego.

[II. Zwiększenie pomocy paszowej dla gospodarki 
chłopskiej, uregulowanie systemu destaw 

obowiązkowych, rozszerzenie kontraktacji zwierząt 
rzeźnych i hodowlanych oraz zwiększenie kredytów 
hodowlanych i zaopatrzenia w materiały budowlane

dany areał nie przekraczają­
cy i ha użytków rolnych zo 
bowiązania z tytułu obowiąz 
kowych dostaw mleka za rok 
1953 w tych przypadkach, 
gdy byli oni obciążeni obo­
wiązkowymi dostawami mle 
ka z tych użytków.

Wykonane przez członków 
spółdzielni; którzy wnieśli do 
spółdzielni cały posiadany a- 
reał, nie przekraczający 1 ha 
użytków rolnych, dostawy 
mleka za rok 1953 zaliczyć 
na poczet obowiązkowych do 
staw innych produktów rol­
nych.

kowych dostaw mleka w wy 
sokości:

a) 200 litrów mleka za każ 
de cielę pozostawione do cho 
wu,

b) 300 litrów mleka za każ na 
de cielę pozostawione do na 
chowu, a pochodzące od kro do 
wy zapisanej do ksiąg wstęp 
nych lub głównych,

c) 300 litrów mleka za każ 
dego buhaja z tymczasowym 
świadectwem uznania,

d) 500 litrów mleka za każ 
dego buhaja ze stałym świa 
dectwem uznania.
O n  Zwiększyć znacznie w 
“  fi 1954 r. sumę kredytów 

długoterminowych i krótko-

'W celu zabezpieczenia roz 
woju hodowli w 1954 roku, 
uwzględniając trudności w 
zakresie pasz treściwych, 
spowodowane słabszymi zbio 
rami żyta w roku bieżącym, 
Rada Ministrów postanawia 
rwiększyć pomoc paszową 
udzielaną gospodarstwom 
chłopskim.

Ilości pasz treściwych, 
przeznaczone przez państwo 
jako bezpośrednia pomoc dla 
rozwoju hodowli, zostają 
zwiększone w 1954 r. i osiąg 
ną około 750.000 ton.

Podstawowe ilości pasz 
treściwych będą skierowane 
na wieś w ramach następu­
jących form pomocy hodo­
wlanej:

4 na premiowanie zwięk- 
szonej o 40 proc. w po­

równaniu z rokiem 1953 
kontraktacji trzody chlew­
nej mięsno-słoninowej,

O na premiowanie w ra- 
mach kontraktacji trzo­

dy chlewnej bekonowej,
O na premiowanie paszami 
fi za dostarczane w okre­

sie od 1 lutego do 31 lipca 
1954 r. — w ramach • obo­
wiązkowych dostaw — sztu 
ki trzody chlewnej mięsno- 
słoninowej o wyższej wadze, 

Ą na pomoc paszową gos- 
x podarstwom chłopskim 

utrzymującym maciory,
C na zwiększoną znacznie 
fi pomoc paszową dla gos­

podarstw, utrzymujących roz 
płodniki uznane oraz dla ho 
dowców podejmujących w 
ramach kontraktacji wychów 
Cieliczek, jałówek, buhaj­
ków, knurów i tryków,

6 na premiowanie paszami dzielezym 
dostaw nadobowiązko­

wych mleka w okresie obję­
tym premiowaniem,

'J na premiowanie paszami

i indywidualnym leń na wykonanie obowiązko

terminowych, udzielanych 
1 fi Zawiesie wykonanie bie małorolnym i średniorolnym 
x u  żących dostaw mleka za 
r. 1954 do dnia 30 czerwca 
1954 r. gospodarstwom rol­
nym o obszarze użytków roi 
nych do 3 ha (z wyjątkiem, 
gospodarstw ogrodniczo-wa- 
rzywniczych), które na dzień 
1 października 1953 r. nie po 
siadały krów — pod warun­
kiem, że podejmą one zobo­
wiązanie nabycia krów lub 
jałówek w terminie do 30. 6.
1954 r.

gospodarstwom chłopskim 
oraz członkom spółdzielni 
produkcyjnych na zakup 
krów i jałówek.

a) Przeznaczyć w 1954 r. 
kredyty długoterminowe 
zakup krów i jałówek
150 min. zł, tj. 3 razy 

więcej niż w 1953 r.
b) Przeznaczyć w 1954 r. 

na kredyty krótkoterminowe 
na zakup krów i jałówek — 
100 min. zł oraz nfi zakup 
innych zwierząt gospodar­
skich — 60 min. zł.

c) Zobowiązać ministra fi­
nansów do ustalenia w po­
rozumieniu z min. rolnictwa 
trybu i warunków udzielania 
kredytów na zakup krów, 
jałówek i cieliczek.

Rozszerzenie kontraktacji zwierząt 
rzeźnych i środków  pom ocy  

produkcyjnej udzielanej 
gospodarstw om  kontraktującym

2  Zobowiązać

za wywóz drewna z la­
su oraz za prace transpor­
towe, wykonywane przez 
chłopów dla niektórych 
przedsiębiorstw uspołecznio­
nych.

Poza zwiększoną pomocą 
paszową, która stanowi po­
ważny czynnik dla ułatwie­
nia rozwoju hodowli w 1954 
r., podjęte zostaną dalsze 
środki dla powiększenia ma 
terialnego zainteresowania 
chłopów w powiększaniu to­
warowej produkcji zwierzę­
cej.

Środki te polegają na:
-I rozszerzaniu zwolnień 

ulg i zamienników w sy 
Sternie dostaw obowiązko­
wych zwierząt rzeźnych i 
mleka:

O podwyższeniu premii ple 
"  niężnych za terminową 

dostawę trzody chlewnej w 
obowiązkowych dostawach; 

o  stworzeniu dodatkowych 
fi bodźców materialnych 

dla podniesienia jakości i 
wagi bydła rzeźnego;

4 zapewnieniu dogodniej­
si szych warunków dla pro 

ducentów dostarczających w 
ramach kontraktacji prosię­
ta i warchlaki;

C znacznym powiększeniu 
fi w 1954 r. pomocy kredy 

towej przeznaczonej dla go­
spodarstw chłopskich na za­
kup jałówek i krów;

C stworzeniu warunków 
U dla znacznie szybszego 

rozszerzenia hodowli zarodo 
wej.

posiadającym:
a) od 30 do 40 proc. użyt­

ków rolnych w V i VI kl. — 
o 20 proc.

b) od 40 do 50 proc. użyt­
ków rob yę h w V i VI kl.—
o 30 proc.,

c) powyżej 50 proc. użyt­
ków rolnych w klasie V i VI 
— o 40 proc.

wych dostaw mleka dostawą 
masła osełkowego.
4 O Ustalić z dniem 1 stycz 

^ nia 1954 r. premie pie­
niężne dla gospodarstw rol­
nych, które wykonają obo­
wiązkowe dostawy w żywcu 
trzody chlewnej, zgodnie z 
terminarzem, zatwierdzonym w terminie do dnia 30. 6.

a) Zwolnić od obowiązko­
wych dostaw mleka za rok 
1954 wyżej wymienione go­
spodarstwa, jeśli w terminie 
do dnia 30 6. 1954 r. zaopa­
trzą się w krowy.

b) Gospodarstwa rolne, o 
których mowa wyżej, jeśli

o  4 Zobowiązać ministra 
■“  -*• skupu do powiększenia 

planu kontraktacji trzody 
chlewnej mięsno-słoninowej 
na rok 1954 do wysokości 
1.400.000 sztuk wobec około 
i.000.000 sztuk w roku 1953

Zobowiązać ministra 
przemysłu mięsnego i

ministra

22

przez prezydia rad narodo-
Wymienione wyżej obniżki wych, w następującej wyso- 

stosuje się od powierzchni kości:
użytków rolnych V i VI kla­
sy, posiadanych przez wymię 
nione gospodarstwa.
4 n  Zezwolić gospodar- 
J- U stwom:

a) o obszarze do 2 ha użyt 
ków rolnych na wykonanie 
w całości obowiązkowych do 
staw zwierząt rzeźnych do­
wolnym rodzajem zwierząt 
rzeźnych lub drobiem, albo 
zwierzętami hodowlanymi 
lub wełną owczą potną,

b) o obszarze ponad 2 do
5 ha użytków rolnych na wy 
konanie 30 proc. obowiązko­
wych dostaw zwierząt rzeź­
nych — dowolnym rodzajem 
zwierząt rzeźnych lub dro­
biem albo zwierzętami ho­
dowlanymi, lub wełną owczą 
potną,

c) o obszarze ponad 5 ha 
użytków rolnych na wykona 
nie 30 proc. obowiązkowych 
dostaw zwierząt rzeźnych — 
dowolnym rodzajem zwierząt 
rzeźnych, zwierzętami hodow 
lanymi lub wełną owczą po­
tną,

d) położonym w rejonach 
o intensywnej hodowli owiec 
na wykonanie całości zobo-

— 25 proc. obowiązują­
cej ceny skupu w dosta­
wach obowiązkowych za 
dostawy trzody wykonane 
w terminach uprzednio u- 
stalonych na okres od 1 
stycznia do 30 czerwca i od 
1 ■września do 30 września 
1954 r.,

— 40 proc. obowiązują­
cej ceny skupu w dosta­
wach obowiązkowych za 
dostawy trzody wykonane 
w terminach uprzednio u- 
stalonych na okres od 1 lip 
ca do 31 sierpnia 1954 r.

— 20 proc. obowiązują­
cej ceny skupu w dosta­
wach obowiązkowych — za 
dostawy trzody wykonano 
w terminach uprzednio u- 
stalonych na okres od 1 
października do 30 listopa 
da 1954 r.,

— 10 proc. obowiązują­
cej ceny za dostawy trzo­
dy chlewnej wykonane 
przed terminem określo­
nym w terminarzu do­
staw.

4 9  Przyznać gospodar- 
x ’ ’ stwom rolnym, które do 
starczą w okresie od dnia 1

1954 r. zaopatrzą się w ja­
łówki, zwolnić od obowiązko 
wych dostaw mleka za rok 
1954, oraz na dalszy okres 
do czasu doprowadzenia za­
kupionych jałówek do stanu 
mleczności.

4 n Przyznaje się 
fi 1954 obniżenie

na rok 
obowiąz

mleczarskiego do zakontrak 
towania na dostawy w roku 
1954 — 1.300.000 sztuk trzo­
dy chlewnej bekonowej.
n 9  Utrzymać za dostarczo-
“ J n e  z kontraktacji sztu­

ki trzody chlewnej mięsno- 
słoninowej i bekonowej ko­
rzystne warunki zapłaty o- 
raz premię hodowlaną w po 
staci sprzedaży pasz, węgla 
i płótna w wysokości obo­
wiązującej w roku 1953.

planu kontraktacji prosiąt i 
warchlaków na dostawę w 
roku 1954 — do wysokości 
300.000 sztuk wobec 100.000 
sztuk w roku "'■'73. Zapewnić 
producentom dostarczającym 
zakontraktowane prosięta 
iub warchlaki zapłatę za do 
siarczono sztuki według ce­
ny kształtującej się w obro­
cie wolnorynkowym w cza­
sie i miejscu dostawy, a po­
nadto premię w wysokości 
10 proc. ceny zakupu oraz 
prawo do nabycia 2 kg wę­
gla za każdy kilogram do­
starczonych prosiąt lub war­
chlaków. Łączna zapłata z 
premią nie może być jednak 
niższa od 16 zł za kg przy 
dostawie prosiąt o wadze od

18 do 25 kg oraz od 14 zł
za kg przy dostawie war­
chlaków w wadze od 26 do
45 kg.

2 r  Przyznać gospodar- 
fi stwom rolnym utrzymu 

jącym maciory prawo do na 
bycia pasz treściwych za każ 
dy miot, wynoszący co naj­
mniej 6 żywych prosiąt w 
okresie od 1 marca do 30 
czerwca 1954 r. w ilości:

40 kg za miot od maciory 
a 75 kg — za miot od ma­
ciory zapisanej do księgi 
głównej lub w-' mej.
9  O Zobowiązać ministra 
“  fi skupu do powiększenia 
planu kontraktacji młodego 
bydła rzeźnego w roku 1954 
do ilości 200.000 sztuk wobec 
80.000 sztuk w roku 1953.
9  n Wprowadzić nową, ko- 

* rzystną dla hodowcy 
formę odraczania terminu 
dostawy zakontraktowanego 
młodego bydła na okres cza 
su, umożliwiający hodowcy 
odchowanie sztuki do wagi 
nie niższej niż 180 do 200 kg, 
w zależności od rasy bydła. 
Producentom dostarczającym 
odchowane bydło wypłacać 
dodatkową premię w wyso­
kości zł 200 za każdą sztu­
kę, która osiągnie wagę po­
wyżej 180 lub 200 kg żywca, 
w zależności od rasy.
9  O W celu stworzenia ma- 
“  O terialnego zainteresowa 
nia hodowców w poprawie 
jakości bydła rzeźnego zmie 
nić z dniem 27. 12. 1953 r. 
ceny skupu za całe sztuki 
lub części sztuk bydła rzeź­
nego (wyrażone w kg żywej 
wagi) stanowiące nadwyżkę 
ponad obowiązkowe dostawy 
zwierząt — w zależności od 
jakości tego bydła — w spo­
sób następujący:

Cenę bydła I klasy — pod 
nieść o 30 proc., II klasy — 
o 35 proc., III klasy o 20 
proc. i IV klasy o 10 proc., 
a ceny hydła pozostałych 
klas utrzymać na niezmie­
nionym poziomie.Rozszerzenie kontraktacji zwierząt hodowlanych i pomocy gospodarstwom chłopskim oraz spółdzielniom produkcyjnymw nabywaniu tych zwierząt

9 Q Zobowiązać ministra 
£  fi rolnictwa do wprowa­

dzenia kontraktacji rozpłod­
ników pochodzących od zwie 
rząt zapisanych do ksiąg 
zwierząt zarodowych w na­
stępującym rozmiarze:

W celu przyśpieszenia po­
prawy jakości zwierząt go­
spodarskich w hodowli ma­
sowej, jak również w celu 
zwiększenia materialnego za 
interesowania chłopów pro­
wadzących wychów zwierząt 
hodowlanych na sprzedaż:

buhajów — z obowiązkiem 1954 r. 1955 r.
dostawy w wieku co naj
mniej 12 miesięcy 10.000 szt. 15.000 szt.

knurów — z obowiązkiem 
dostawy w wieku co naj
mniej 9 miesięcy 3.000 szt. 4.000 szt.

tryków — z obowiązkiem 
dostawy w wieku co naj
mniej 12 miesięcy 9.000 szt. 12.000 szt.

W  sprawie obow iązkow ych dostaw  
zwierząt rzeźnych i m leka  

oraz rozszerzenia u lg  i zam ienników  
w  tych dostawach

wiązania rocznego — przez lutego do dnia 31 lipca 1954 
dostawę wełny owczej pot- r. na poczet obowiązkowych 
rtej, dostaw zwierząt rzeźnych tu

e) specjalizującym się w ho czniki o wadze nie niższej 
dowli owiec poza rejonami niż 130 kg. a dla tuczników 
hodowli owiec — na wykona rasy gołębskiej (w terenach 
nie za zgodą właściwych określonych przez Min. Sku-

Zgodnie z wytycznymi IX 
Plenum KC PZPR dotyczą­
cymi obowiązkowych dostaw 
zwierząt rzeźnych i. mleka, 
w celu zapewnienia dalsze­
go wzrostu dochodów gospo 
darstw małorolnych i śred­
niorolnych, uzyskiwanych 
ze sprzedaży nadwyżek pozo 
stających po wykonaniu do 
staw obowiązkowych, Rada 
Ministrów postanawia:

4 Rozszerzyć na rok 1954 1 
-*■ lata następne system 

zwolnień, ulg i zamienników 
stosowanych w obowiązko­
wych dostawach zwierząt 
rzeźnych i mleka.

2 Ustalić dla obowiązko­
wych dostaw zwierząt 

rzeźnych niezmienione nor­
my powiatowe z roku 1953. 

9  Obniżyć powiatowe nor- 
fi my obowiązkowych do­

staw^ mleka na rok 1954 dla 
71 powiatów o 10 do 20 li­
trów z ha, a normy dla po­
zostałych powiatów utrzy­
mać na poziomie z 1953 r.
4 Zwolnić całkowicie z 

dniem 1 stycznia 1954 
roku od obowiązkowych do­
staw żywca i mleka gospo­
darstwa małorolne o powie­
rzchni do 1 ha użytków rol­
nych.

r  Zwolnić indywidualne 
gospodarstwa rolne, któ 

rym przydzielono do zagospo 
darowania odłogi i -inne nie­
zagospodarowane użytki
rolne, od obowiązkowych do 
staw zwierząt rzeźnych i 
mleka przypadających z 
tych gruntów na okres 
trzech pierwszych lat ich u- 
żyt ko wania.
6 Zwolnić spółdzielnie pro 

dukcyjne, którym prze­
kazano do użytkowania od­
łogi i niezagospodarowane
użytki rolne od obowiązko­
wych dostaw zwierząt rzeź­
nych i mleka przypadają­

cych
kres

z tych gruntów na o-

władz obowiązkowych do­
staw zwierząt rzeźnych — 
dostawą wełny owczej pot­
nej.

pu) nie niższej niż 115 kg — 
prawo do nabycia pasz tre­
ściwych w wysokości: 

a) 0,5 kg paszy treściwej
trzech pierwszych lat 1 j  Zobowiązać ministra prze za każdy leg żywej wagi za- 

ich użytkowania. 1 1 mysłu mięsnego i mle- liczony n

7

W czwartym roku użytko 
wania obliczać wysokość o- 
bowiązkowych dostaw z tych 
gruntów przy zastosowaniu 
normy ulgowej w wysokości 
50 proc. normy obowiązują­
cej spółdzielnie. W piątym 
roku użytkowania obliczać 
wysokość obowiązkowych do 
staw z tych gruntów — przy 
zastosowaniu normy ulgowe. 
— w wysokości 70 proc. nor 
my obowiązującej spółdziel­
nie. W dalseych latach grun 
ty te obciążać pełną normą 
ustaloną dla spółdzielni. 

Zwolnić z dniem 1 sty­
cznia 1954 roku od obo­

wiązkowych dostaw zwie­
rząt rzeźnych i mleka gospo 
darstwa rolne o obszarze u- 
żytków rolnych nie przekra 
czającym 2 ha, jeżeli:

a) posiadacz gospodarstwa 
ma powyżej 60 lat a w go­
spodarstwie nie ma innych 
członków rodziny w wieku 
ponad 14 lat — zdolnych do 
pracy.

b) posiadacz gospodarstwa 
albo członek jego rodziny 
pracujący w tym gospodar­
stwie odbywa służbę 
wojskową i w gospodarstwie 
nie ma oprócz jednej osoby 
zdolnej do pracy — innych 
członków rodziny w wieku 
ponad 14 lat,

c) posiadacz gospodarstwa 
ma na utrzymaniu 5 lub 
więcej dzieci w wieku po­
niżej 14 lat.
8 Nie wliczać pastwisk 

gromadzkich do obszaru 
użytków rolnych podlegają­
cych obciążeniu obowiązko­
wymi dostawami.

9 Obniżyć wysokość do­
staw zwierząt rzeźnych i 

mleka gospodarstwom spół-

czarskiego do wydawania w 
porozumieniu z ministrem 
skupu gospodarstwom rol­
nym położonym w rejonach 
o niedostatecznej sieci punk 
tów skupu mleka — zezwo-

na obowiązkowe do­
stawy zwierząt rzeźnych, 

b) 1 kg paszy treściwej — 
za każdy kg nadwyżki pow­
stałej z tego tucznika zaliczo 
ny na dostawę ponadobo- 
wiązkową.

W  sprawie u m ożenia zaległych  
dosiaw  obow iązkow ych m leka  
m ałorolnym  i średniorolnym  

gospodarstw om  chłopskim  
oraz pom ocy tym gospodarstw om  

w  nabyciu krów  i jałów ek  
14 Umorzyć wszystkim go­

spodarstwom o obszarze 
nie przekraczającym 2 ha 
użytków rolnych, z wyjąt­
kiem gospodarstw ogrodni- 
czo-warzywniczych i mle­
czarskich, całość zaległości z 
tytułu obowiązkowych do­
staw mleka za rok 1952.

Wykonane przez te gospo­
darstwa obowiązkowe dosta 
wy mleka za rok 1952 zali­
czyć na poczet zaległości w 
obowiązkowych dostawach 
zwierząt rzeźnych za rok 
1952. bądź na poczet obowiąz 
kowych dostaw mleka lub 
innych produktów rolnych 
w roku 1953.
4 C Umorzyć w uzasadnio- 
x ’ ’ nych przypadkach go­
spodarstwom o obszarze od 
2 do 7 ha użytków rolnych 
zaległości w obowiązkowych 
dostawach mleka za rok 
1952.
4 i? Umorzyć wszystkim 
-* fi członkom spółdzielni 
produkcyjnych zaległości w 
dostawach obowiązkowych

mleka za rok 1952, przypada 
.łące z tytułu posiadania dzia 
łek przyzagrodowych.

a) Umorzyć zobowiązania 
w obowiązkowych dosta­
wach mleka za rok 1952 
członkom spółdzielni, którzy 
wnieśli do spółdzielni cały 
posiadany areał nie przekra­
czający 2 ha użytków rol­
nych w tych przypadkach, 
gdy byli oni obciążeni obo­
wiązkowymi dostawami mle 
ka z tych użytków.

b) Zaliczyć członkom spół­
dzielni, którzy wnieśli do 
spółdzielni cały posiadany 
areał nie przekraczający 2 
ha użytków rolnych wykona 
ne za rok 1952 obowiązkowe 
dostawy mleka na zaległości 
w obowiązkowych dostawacn 
zwierząt rzeźnych z 1952 r. 
bądź na obowiązkowe dosta­
wy innych produktów rol­
nych za rok 1953.
4 H Umorzyć wszystkim 

' członkom spółdzielni 
produkcyjnych, którzy wnie­
śli do spółdzielni cały posia-

9 n  Ustalić następujące wa 
fi fi runki kontraktowania 

rozpłodników:
1) Przy kontraktacji bu­

hajów:
a) zapłatę według obowią­

zującego cennika zakupu ma 
teriału hodowlanego,

b) prawo do nabycia:
—- 150 kg paszy treściwej 

przy podpisaniu umowy,
—■ dalszych 150 kg paszy 

treściwej po upływie 6 mie­
sięcy od podpisania umowy,

c) obniżenie wysokości o- 
bowiązkowej dostawy mleka 
o 500 litrów,

d) prawo do zaliczenia 
na życzenie dostawcy dostar 
czonej sztuki na poczet obo 
wiązkowych dostaw zwie­
rząt rzeźnych gospodar­
stwom powyżej 2 ha do wy 
sokości 30 proc. wymiaru, 
zaś gospodarstwom do 2 ha 
do wysokości 100 proc. wy­
miaru,

2) przy kontraktacji knu­
rów:

a) zapłatę według obowią 
żującego cennika zakupu ma 
teriału hodowlanego,

b) prawo do nabycia 100 
kg paszy treściwej przy pod 
pisaniu umowy, oraz dal­
szych 100 kg paszy treściwej 
po upływie 6 miesięcy od 
podpisania umowy,

c) prawo do nabycia 400 
kg węgla,

d) prawo do zaliczenia na

żej 2 ha do wysokości 30 
proc. wymiaru, zaś gospodar 
stwom do 2 ha do wysokości 
100 proc. wymiaru.
9 4 Zobowiązać ministra roi 
fi nictwa do rozszerzenia 

kontraktacji hodowlanych 
cieliczek i wprowadzenia kon 
traktacji hodowlanych jałó­
wek — przede wszystkim od 
krów zapisanych do ksiąg 
zwierząt zarodowych, do licz 
by 75 tys. sztuk w 1954 r., 
oraz do 100 tys. sztuk w 1955 
r., w porównaniu z 25 tys. 
sztuk kontraktowanych w 
1953 r.
9  9  Ustalić następujące wa- 
f i ■“  runki kontraktacji cieli 
czek i jałówek hodowlanych:

a) cenę w wysokości zło­
tych 7,50 za 1 kg żywej wagi 
dostarczonej sztuki,

b) dodatek hodowlany wy­
noszący 10 —* 45 proc.’ ceny

chodzących z kontraktacji w 
latach 1954 — 1955, do spół­
dzielni produkcyjnych i pań 
stwowych gospodarstw rol­
nych, dla członków spółdziel 
ni produkcyjnych i pracow­
ników PGR nie posiadają­
cych krów oraz dla indywi­
dualnych gospodarstw mało­
rolnych i średniorolnych.
9  Ą Zobowiązać ministra 
fi Ti rolnictwa do zorganizo­
wania, w porozumieniu z mi 
nistrem przemysłu mięsnego 
i mleczarskiego doboru: 

a) najwartościowszych lo­
szek typu bekonowego z ma 
teriału zakontraktowanego i 
z dostaw PGR do liczby: w 
1954 r.—20.000 szt., w 1955 r.

— 25.000 sztuk oraz roz­
prowadzenia tych loszek po­
między spółdzielniami pro­
dukcyjnymi i indywidualny­
mi gospodarstwami chłopski 
mi w celu poprawienia jako 
ści trzody chlewnej w rejo­
nach produkcji bekonowej, 

b) odpowiednich dla cho­
wu loszek z tuczami Cen­
tralnego Zarządu Tuczu Prze 
myślowego w liczbie: w 
1954 r. — 10.000 sztuk, i w 
roku 1955 — 20.000 sztuk o- 
raz do rozprowadzenia tych 
loszek pomiędzy spółdzielnie 
produkcyjne i indywidualne 
gospodarstwa chłopskie w re 
jonach o niedostatecznym na 
sileniu loch.

Poprawa zaopatrzenia gospodarstw  
chłopskich w m ateriały budow lane, 

sprzęt i narzędzia
W celu wydatnej poprawy 

zaopatrzenia wsi w materia­
ły budowlane, sprzęt i narzę 
dzia dla potrzeb hodowli Ra 
da Ministrów postanawia:

9 0
fi O Zobowiązać: 

a) ministra rolnictwa do za 
pewnienia opracowania dla 
indywidualnych gospodarstw 

9  C Zobowiązać przewodni- chłopskich typowych projefc- 
fi fi czącego PKPG do u- tow budownictwa inweniar- 
względnienia w planach na s'<:'e" 0’ uwzględniających za-
r. 1954 zwiększonej ilości ma 
teriałów budowlanych prze­
znaczonych do sprzedaży 
przez sieć Centrali Rolni­
czej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“ oraz ministra han 
dlu wewnętrznego i prezydia

podstawowej, ustalany w za narodowych do zapew-
leżności od jakości i pocho­
dzenia dostarczonej sztuki,

c) obniżenie wysokości obo 
wiązkowej dostawy mleka o 
300 litrów za każdą dostar­
czoną sztukę,

d) prawo do zaliczenia na 
życzenie dostawcy dostarczo 
nej cieliczki lub jałówki na 
poczet obowiązkowych do­
staw zwierząt rzeźnych go­
spodarstwom powyżej 2 ha 
do wysokości 30 proc. wy­
miaru, zaś gospodarstwom 
do 2 ha do wysokości 100

życzenie dostawcy dostarczo proc. wymiaru, 
nej sztuki na poczet obowiąz e) premię, uprawniającą do 
kowych dostaw zwierząt rzeź zakupu paszy treściwej w 
nych do wysokości 100 proc. wysokości:
wymiaru.

3) przy kontraktacji try-
ków:

a) zapłatę według obowią­
zującego cennika zakupu ma 
teriału hodowlanego,

b) prawo do nabycia 50 kg miesięcy.

— 100 kg paszy treściwej 
przy kontraktacji cieliczek z 
dostawą w wieku 6 —• .8 mie 
sięcy,

— 200 kg paszy treściwej 
przy kontraktacji jałówek z 
dostawą w wieku 15 — 18

paszy treściwej przy podpi­
saniu umowy, oraz dalszych 
50 kg paszy treściwej po u- 
pływie 3 do 6 miesięcy od 
podpisania umowy, 

c) prawo do zaliczenia na 
życzenie dostawcy dostarczo­
nej sztuki na poczet obowiąz

— przy czym 50 proc. przy 
sługującej premii paszowej 
kontraktujący ma prawo na­
być przy podpisaniu umowy, 
a pozostałą ilość po wykona 
niu dostawy.
9  9  Zobowiązać ministra 
fi fi rolnictwa do zapewnie-

kowych dostaw zwierząt rzeź nia rozprowadzenia cieliczek 
nych gospodarstwom powy- i jałówek hodowlanych, po-

nienia ich sprawnej dystry­
bucji z uwzględnieniem w 
pierwszym rzędzie potrzeb 
rozwoju hodowli.
9  R Ustalić pierwszeństwo 
fi fi w nabywaniu materia­
łów budowlanych dla gospo­
darstw, które:

a) nabywają jałowizną lub 
krowy w ramach pomocy 
państwa, a także w obrocie 
sąsiedzkim,

b) kontraktują wychów ma 
teriału hodowlanego lub użyt 
kowego, łub utrzymują roz­
płodniki, uznane za odpowied 
nie do hodowli,

c) posiadają zwierzęta za­
pisane do ksiąg zarodowych,

d) zostały odznaczone za 
osiągnięcia w produkcji zwie 
rzęcej,

e) kontraktują dostawy 
trzody chlewnej lub bydła 
rzeźnego.
9  7  Zobowiązać ministra roi 
fi • nictwa w porozumieniu 
z ministrem finansów do uru 
chomienia w 1954 r. dla ma­
łorolnych i średniorolnych 
gospodarstw chłopskich kre­
dytów, przeznaczonych na 
budowę i rozbudowę pomiesz 
czeń dla inwentarza. Warun 
ki i tryb udzielania powyż 
szych kredytów ustali mini­
ster finansów w porozumie­
niu z ministrem rolnictwa.

stosowanie materiałów miej­
scowego pochodzenia, oraz 
do szerokiej popularyzacji 
stosowania tych materiałów 
przez organizowanie instruk 
tarzu, pokazów, wystaw itp, 

b) ministra przemysłu drób 
nego i rzemiosła do urucho­
mienia w porozumieniu z mi 
nistrem rolnictwa, w 1954 ro 
ku — 8, a w 1955 roku — 18 
przedsiębiorstw przemysłu te 
renowego dla produkcji mat 
i płyt budowlanych ze słomy, 
trzciny, wikliny itp. oraz do 
ustalenia rozmiarów produk 
cji tych materiałów.
9  Q Zobowiązać ministrów, 
fi fi hutnictwa, przemysłu 
maszynowego, przemysłu 
drobnego i rzemiosła, prze­
mysłu lekkiego — do opra­
cowania w porozumieniu z 
przewodniczącym Państwo­
wej Komisji Planowania Go 
spod ar czego i przedstawienia 
Prezydium Rządu w terminie 
do dnia 15 stycznia 1954 r. 
projektu uchwały w sprawie 
powiększenia produkcji na­
rzędzi i sprzętu dla potrzeb 
hodowli, w szczególności: par 
ników, śrutowników, konwi, 
wiader, łańcuchów, wideł, 
grabi, uprzęży, powrozów, 
zgrzebeł, szczotek itp. przez 
przemysł państwowy, nadzo­
rowany bezpośrednio przez 
wymienionych ministrów, 
przez przemysł państwowy, 
nadzorowany przez terenowe 
rady narodowe oraz przez 
przemysł spółdzielczy i indy­
widualne rzemiosło.
_ (Część II Uchwały zamieś­

cimy w najbliższym nume­
rze).
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Decydująca rola organizacji partyjnych
w p r a c y  na wsi

Rozwój socjalistycznego 
przemysłu stworzył bazę 
materialne - techniczną dla 
poważnego rozwoju rolni­
ctwa w naszym powiecie. 
W ciągu 4 lat Planu 6-let- 
niego zagospodarowaliśmy 
dodatkowo blisko 4 tysiące 
ha ziemi, która leżała odło­
giem. Wzrosła wydajność 
z ha, zarówno w gospodar­
stwach indywidualnych, jak
1 spółdzielniach produkcyj­
nych oraz w PGR. Pogło­
wie bydła wzrosło prawie o
2 tys., owiec — o 5 tys., trzo 
dy chlewnej — o przeszło 
10 tys. sztuk.

C z e s l m s '
I sekretarz KP PZPR w Starogardzie

nieść od 2 do 3 ton na kro­
wę, oraz w zwiększeniu za­
siewu plonów. Sprawy te 
nie mogą, oczywiście, wy­
paść z pola widzenia podsta 
wowych organizacji partyj 
nych na wsi.

zebraniu podstawowej orga­
nizacji partyjnej, że „chłopu 
nie trzeba popuszczać“. Takie 
stanowisko jest oczywiście 
na rękę tylko kułakowi, któ­
ry umie szybko wykorzystać 
wypaczenia naszych organi­
zacji na wsi i uogólniać nie­
raz pojedyncze wypadki nie­
właściwego stosunku do pra­
cującego chłopa.

Podciągnąć 
pozostających ii; tyle 

do poziomu % 
przodujących

Poważne zadania stoją 
przed naszym powiatem, w 
dziedzinie podniesienia wy 
dajności z ha i zwiększenia 
hodowli bydła. Niektórzy 
gospodarze narzekają, że 
nie mogą się wywiązać z obo

Istnieją bowiem' ogrom- żu, dlatego że nie „obrodzi 
ne możliwości podniesienia }o“. A przecież w poważnej 
mleczności krów. Np. w części gospodarstw plony by 

produkcyj- }y naogół dobre i większość

Kułak potrafi też, przy bra 
ku naszej czujności, podpo

Pomimo jednak tego, że 
pogłowie bydła wzrosło, to 
mleczność krów spadła. Je 
śli w roku ub mieliśmy prze 
ciętnie w skali powiatu 
1900 litrów mleka od jed­
nej krowy, to w roku bieżą 
cym mamy tylko 1350 1.

spółdzielniach
nych Kokoszkowy, Rywałd 
i innych, Uzyskuje się od 3 
do 4 tysięcy, a nawet wię­
cej mleka rocznie od jednej 
I":owy, U ob. Stanisława Mi 
ć-alaka i Marcina Cieciory 
z gromady Ciecholewy i u 
ob. Franciszka Sikory z gro 
mady Sucumin, dzięki wła 
ściwej pielęgnacji, racjonal 
nemu odżywianiu krów, da 
ją one przeważnie do 4 tys. 
litrów mleka rocznie.

chłopa z tą uchwałą jest pił 
nym zadaniem organizacji 
partyjnych i aktywu gro­
madzkiego.

Nasze podstawowe orga­
nizacje partyjne w groma­
dach powinny mieć kon­
kretny plan podniesienia 
hodowli w stosunku do każ
dego gospodarza. Należy rządkowywać swoim intere- 
jednak przestrzec przed me som zbiurokratyzowany me­
chanicznym narzuceniem raz aparat gminnych rad na- 
tych planów chłopom. Po- rodowych, jak to zdarzyło się 
winny one być przedyskuto z b. przewodniczącym Gmin- 
wane z chłopami, aby byli nej Rady Narodowej w Leś- 
oni przekonani o słuszności nej Jani, Reduchowskim. Za 
drogi, jaką wskazuje im powiązania z kułactwem i 
partia. wyrządzenie przez to krzyw-

Na bazie podniesienia na ^  mało 1 średniorolnym chło 
wyższy poziom gospodarki na został on usunięty z par 
chłopskiej będziemy mogli tii i z zajmowanego stano- 

wiązkowych dostaw w zbo-. łatwiej przebudowywać wieś wiska. Tak samo postępował 
- iii 4» j -: indywidualną na wieś u- ob- Ukleja, b. przewodniczą-

spółdzielczohą. Niektóre gro cy tejże Gminnej Rady Na- 
mady, w wyniku naszej pra rodowej, który pomagał ku- 
cy, coraz bardziej dojrzewa- łakom w ukryciu około 100 
ją do gospodarki spółdziel- ha dobrej ziemi pod preteks- 
czej. Naszym też zadaniem tem, że są to nieużytki. Ko- 
jest nie zapominać o porno- nieć tych machinacji położy- 
cy tym gromadom i gospoda ły władze. Komitet Gminny 
rzom. Musimy więc łączyć 
naszą pracę w dziedzinie po 
mocy chłopom mało i śred­
niorolnym z walką o roz­
wój spółdzielczości produk­
cyjnej.

chłopów swój obowiązek wo 
bec państwa wykonała.

Na

Od czego więc zależy, aby 
zboże „obrodziło“. Oto na 
przykład ob. Józćf Belciew- 
ski z gromady Wysoka gos­
podarzy po nowemu, stosu­
jąc zdobycze nauki w uprą 
wie. Dlatego też plony w 
tym roku miał większe, niż 
w roku ubiegłym. I tak, ży­
ta zebrał 24,9 q z ha, psze­
nicy 28,9 q z ha., ,  ̂ -  —  Z tego wy

spaaeh mleczności nika prosty wniosek: orga 
krów wpłynął brak paszy, nizacje partyjne

naszej partii jednak nie do­
strzegał tych machinacji i te­
go, że podstawowe ogniwo 
naszej władzy ludowej — 
GRN opanowuje kułak. Przy 
czyną tego jest często brak 
zainteresowania naszych ko­
mitetów pracownikami rad 

i luzmocnić politycznie narodowych, a przede wszyst
kim członkami partii i Zwiąż

Nowe kadry dla przemysłu spożywczego

Technikum Przemysłu, Spożywczego w Gdańsku, przygotowuje dla przemysłu spożywczego
nowe kadry techniko

Na zdjęciu: (od prawej) proj. chemii 
jęcia praktyczne w laboratorium uczelni.

o w normowania i planowania.
mikrobiologii Eleonora Dclewska prowadzi za- 

Fot. —  Z. Kosy car z

0 lepszą koordi/nację planów 
floty i stoczni remontowych

Doświadczenia ubiegłych „Beniowski“ itp. nie zostały nomiernego obciążenia po- 
lat wykazały, że pomimo podstawione pod doki, a np. szczególnych działów stoczni, 
znacznego wysiłku załóg s/g )Wis}a« wszed} do base_ gdyż pociąga to za sobą nie-

i podniesienia

Rozbudować

pogłębiony w dodatku przez 
nieprzygotowanie kiszonek 
i niewykonanie w pełni 
planu zasiewu poplonów. 
Marnuje się też dużo paszy 
przy dawaniu jej ■ na oko, 
szczególnie w gospodar­
stwach indywidualnych.

Są więc u nas rezerwy pa 
szowe. I tak np. nie umie­
liśmy właściwie wykorzy­
stać i przeprowadzić pielęg-

powinny 
„podciągnąć“ gospodarzy, 
pozostających w tyle do rzę 
du przodujących poprzez u- 
powszechnienie dobrych me 
tod uprawy. Dużo mają tu 
do zrobienia organizacje par 
tyjne w PGR i spółdziel­
niach produkcyjnych.

Zagadnienie pomocy ma­
łorolnym chłopom, ■ których 
mamy w powiecie prawie 
3,5 tysiąca jest poważnym

nacji łąk na blisko 200 ha, probiemem. Rząd w tych 
położonych nad Czarną Wo dniach ogłosił uchwałę, któ 
dą. Rezerwy tkwią także w ra poważnie ułatwia tym 
odpowieonim przygotowywa chłopom uzyskanie kredy- 
niu i zwiększaniu ilości ki- tów na zakup cieliczek i 
»żonek, które chcemy pod- krów. Zaznajomić każdego

Dobrze „wprowadzona“  sala
Przedwojenni mieszkań­

cy Gdyni pamiętają na 
pewno dobrze typ daw­
nych knajp portowych, kió 
rymi gęsto były usiane 
bliskie portu ulice. Cało­
nocne burdy pijackie, 
krwawe bójki, krzyki i 
awantury, częste interwen 
cje pogotowia — to był 
nocny „wdzięk“ i egzoty­
ka portowego miasta.

Wiele zmieniło się w 
Gdyni od tego czasu. 
Zniknęły również i portowe 
„tawerny", a ich stali by­
walcy — choć, być może, 
wzdychając do tych mi­
łych wspomnień — musieli 
zrezygnować z burzliwych 
rozrywek i mocnych wra­
żeń.

Ale cóż? Znaleźli się w 
Gdyni odnowiciele i pro­
tektorzy tych gdyńskich 
tradycji... Wystarczy w 
jakiś sobotni wieczór zajść 
na jedną  ̂ z centralnych 
ulic Gdyni, na ulicę Bem,a. 
Już z daleka wita nas 
hucznie brzmiąca orkie­
stra, krzepkie — nie 
zawsze najwykwintniejszą 
— okrzyki uczestników za­
bawy, chóralne partie nie­
wybrednych pieśni...

Zresztą, nie do nas na­
leży opis „ szampańskich“ 
zabaw z ulicy Bema. Le­
piej potrafią je opisać gos 
podarze wynajmowanej na 
nie sali, a poza nimi — 
nieszczęśliwi mieszkańcy 
okolicznych domów, spę­
dzający bezsenne noce, in­
terweniujący często funk­
cjonariusze MO z I Komi­
sariatu — no i... Pogotowie 
Ratunkowe. Ponadto — 
gdyby mówić umiały de­
wastowane podczas tych 
zabaw ściany niedawno 
oddanej do użytku pięknej 
sali, niszczone podłogi, wy 
bijane szyby i wyłamy­
wane drzwi — mogłyby po 
twierdzić, że słowa tego 
smutnego artykułu nie są 
czczym wymysłem. — lecz 
niepokojącą prawdą.

Bo wybudowana w ub 
roku sala przy MRN w 
Gdyni, miała służyć celom, 
kulturalnym, o czym świad 
czy jej wyposażenie — 
piękna scena, dwie garde­
roby dla artystôvj, forte­
pian, kurtyna itp. Organi­
zatorzy życia kulturalnego 
w Gdyni cieszyli się, że wre 
szcie otrzymali solo, w kio 
rej b "dą s ę odbywać kon 
certy i imprezy rozrywko-

we. Cieszyły się również 
instytucje te imprezy urzą 
dzające. Oto wreszcie sala, 
którą będzie można z po­
żytkiem eksploatować. W 
której aktor znajdzie wresz 
cie godziwe warunki pra­
cy, a widz będzie miał za­
pewniony właściwy odbiór 
koncertu czy widowiska.

Lekki niepokój budził 
tylko fakt, że sala jest no­
wa, a co za tym idzie — 
nie „wprowadzona“ i, że 
trudno będzie przyzwyczaić 
Gdynian do uczęszczania 
do niej. W najśmielszych 
nawet _ marzeniach nie 
mógł nikt przypuszczać, 
że „wprowadzaniem“ sali 
zajmie się tak gorliwie 
MRN, wynajmując ją za 
pośrednictwem Żw. Zaw. 
Pracowników Państwo­
wych... na zabawy do koń­
ca b. roku. Tak przedsta­
wia się wykorzystanie 
pięknego obiektu, na 
uruchomienie którego od 
dawna czekali mieszkańcy 
Gdyni.

Ale dość żartów — spra­
wa jest zbyt poważna. 
Faktycznym gospodarzem 
sali jest MRN, ale jej właś 
cicielem jest społeczeń­
stwo, które ma prawo nie­
pokoić się niszczeniem 
obiektu publicznego i do­
magać się właściwego jego 
wykorzystania. Nie po to 
budowano tak piękną salę, 
nie po to wyposażono ją 
tak starannie, zapewne 
kosztem niemałych nakła­
dów — aby nad jej wyko­
rzystaniem czuwać musia­
ła po nocach... milicja.

Chcemy, aby brzmiały 
w niej tony mazurków Cho 
pina, a nie wrzaskliwe 
dźwięki boogie-woogie, że­
by ze sceny padały słowa 
wielkiej poezji — a nie pi­
jackie okrzyki i ordynarne 
wyzwiska.

IX Plenum Partii stawia 
wyraźnie zagadnienie pod­
niesienia stopy życiowej 
naszego społeczeństwa — 
również w zakresie dóbr 
kulturalnych. Na każdym 
odcinku powinniśmy uru­
chomić wszystkie rezerwy 
i wykorzystać wszystkie 
możliwości. Stworzenie wa 
runków do urządzania im­
prez kulturalnych w sali 
przy ul. Bema — to jedno 
z ważnych i pilnych za­
dań dla MRN w Gdyni.

A. R.

organizacje partyjne 
u; gromadach

Partia nasza jest motorem 
wszystkich naszych zwy­
cięstw. Tam więc, gdzie 
istnieje słabość partyjnej 
organizacji, tam też są bra 
ki. ’

Gdy przypatrzymy się na 
szej pracy partyjnej, dzia­
łalności członków partii, 
ich ustawieniu i rozmieszczę 
niu, to zobaczymy, że tam 
gdzie pracowaliśmy lepiej, 
tam i wyniki są lepsze. 
Gdzie natomiast nasza pra 
ca stawała się powierzchow­
ną, gdzie nad trudnościami 
natury politycznej, -,czy or­
ganizacyjnej przechodziliś­
my do porządku dziennego, 
bojąc się tych trudności, tam 
też są i poważniejsze braki.

Realizowanie zadań po­
stawionych na IX Plenum 
przez tow. Bieruta musimy 
zacząć od przeglądu włas­
nych sil partyjnych. Musi 
my zobaczyć, jakie jest roz 
stawienie tych sił i wyciąg 
nąć z tego wnioski. I tak 
jeśli w przemyśle mamy 47 
proc. całej naszej powiato­
wej organizacji, to na od­
cinku wsi indywidualnej ma 
my I proc. w stosunku do 
całej organizacji, członków 
partii — chłopów. W na­
szych państwowych gospo-

ku Młodzieży Polskiej, pracu 
jącymi w radach.

Niektóre nasze komitety 
widzą przewodniczącego, czy 
pracownika rady tylko jako 
instruktora do obsłużenia ma 
sówki, czy zebrania. Nie wy. 
chowujemy pracowników 
gminnych rad narodowych; 
zbyt mała ich liczba bierze 
udział w szkoleniu politycz- 
njrm w gminie, sami zbyt 
mało pracują nad sobą i czę­
sto nie widzi tego Prezydium 
Powiatowej Rady Narodo­
wej.

Musimy sobie zdać jasno 
sprawę z tego, że nie zdoła­
my w pełni wykonać nowych 
zadań bez większej aktywi­
zacji rad narodowych i wy­
czulenia ich pracowników 
na głosy chłopstwa pracują­
cego. Nasi sekretarze komi­
tetów gminnych muszą znać 
strukturę i zakres działania 
rad narodowych.

Poważne zadanie stoi przed 
naszymi organizacjami par­
tyjnymi na odcinku uaktyw­
nienia komitetów Frontu 
Narodowego. A bywa prze­
cież często tak, że przypomi­
namy sobie o komitetach 
Frontu Narodowego wtedy,

darstwach rolnych mamy kiedy jest jakaś akcja, czy 
16,6 proc. upartyjnienia za- też jeśli Komitet Powiatowy 
logi, a w spółdzielniach pro poleci analizować ich pracę 
dukcyjnych 21,6 proc. upar- na posiedzeniu Komitetu 
tyjnienia. Gminnego. Również i Komi-

Cyfry te wskazują na dwie tet Powiatowy nie zawsze 
zasadnicze sprawy, a miano- WI<|Z1 sw°ł4 r°lć na iym ob­
wicie: gdzie mamy najwię- ciniu‘
cej braków i gdzie poważnie Nasze komitety Frontu Na 
musimy skupić swe siły. Gdy rodowego nie mają planów 
do tego dodamy jeszcze, że pracy, określonych zadań, 
w 15 gromadach nie ma w Towarzysze w komitetach 
ogóle partyjnych organizacji, Frontu Narodowego nie wi­
to jeszcze bardziej uwypukla dzą swej roli, bo my często 
się niedocenianie odcinka o nich zapominamy i nie 
Wiejskiego w naszej pracy wskazujemy im ich zadań, 
partyjnej. Słabo pracują zespoły partyj

Ale to jeszcze nie wszyst- n® Przy komitetach Frontu 
ko, co należy uwzględnić Narodowego, 
przy przeglądzie sił. Trzeba * * *

obydwoma . zainteresowany­
mi przedsiębiorstwami. A 
w bieżącym roku np. Gdań­
ska Stocznia Remontowa, 
chociaż już 12 bm. przekro­
czyła roczny plan usług w 
planowanych na remonty 
roboczogoazinach i wyre-

stoczniowych . „ O . , . . . wjaui^aŁanic xic,|
kwalifikacji zawodowych now stoczniowych z 51-dnio- produkcyjnej zakładów, 
remontowców statki nasze wyrn opóźnieniem, s/s „Ol- 
(z małymi wyjątkami, jak sztyn“ o 23 dni później niż 
np. „Generał Walter“ czy planowano itp.
„Śląsk“) przebywają w ba- . ,
senach stoczniowych dłużej JezeR do tego dodamy
niż to zaplanował armator, .leszcze, że specyfikacje re- 
opierając się na terminach montowe zostały w więk- 
umownego porozumienia ra szóści wypadków opracowa-

ne niedostatecznie, a często 
wręcz niedbale i dostarczane 
są w dodatku z. opóźnieniem 
— będziemy mieli obraz trud 
ności.

Z drugiej znów strony na 
skutek przedłużających się 
remontów statków, bądź z 

montowała ok. 25 jednostek braku dokładnej dokumen- 
poza planem — rocznego *ac-h („Lechistan", „Posej- 
pianu jednostkowego jednak don“ itp.), bądź na skutek 
nie wykona niedostatecznej kontroli pra

‘ cy w stoczni („Lewant“)
Jaka jest przyczyna tak p m h  w wielu wypadkach 

dużej rozbieżności między zmuszona była opóźniać pod- 
planami a ich realizacją? stawianie do remontu dal- 

Przede wszystkim niedo- szych statków, aby mieć 
stateczna koordynacja pla- czym wozić zafrachtowane 
nów między obydwoma towary. ,
przedsiębiorstwami. Naczel- Z tych wszystkich niedo-
nym zadaniem Centralnego ciągnięć ubiegłego okresu
Zarządu MSR jest zagwaran wynika jasno że aby flota 
towanie planowej rytmicz- mogła zrealizować napięte 
nej pracy zakładom oraz plany przewozowe, stocznie wysiłku, aby poprzez opra- 
równomierne obciążenie nie remontowe musza zabezpie- cowanie wzorcowego harmo 
tylko przez wszystkie mie- czyć jej gotowość technicz- 
siące każdego zakładu, ale n9, a flota należytą współ- 
także poszczególnych jego Pracę, zapewniającą plano­
wy działów. I w tym wypad- przebieg remontów, 
ku teoria z praktyką nie Co trzeba więc uczynić, 
zgadza się. Nierealność bo- aby ulepszyć współpracę mię 
wiem planowania spowodo- dzy flotą a stoczniami?

Trzeba po pierwsze —
wprowadzić ścisłą koordy­
nację planów, aby nie zda­
rzały się wypadki nierów-

zobaczyć, ile mamy pod­
stawowych organizacji par­
tyjnych, w których jest od 
3 do 5 członków partii i któ 
rych poziom uświadomienia 
jest niewystarczający w sto­
sunku do stojących przed 
nimi zadań, w wyniku sła­
bości pracy komitetów gmin­
nych i Komitetu Powiatowe­
go.

Poruszone w tym artykule 
niektóre tylko braki w pracy 
partyjnej na wsi mają swój 
bezpośredni wpływ na niedo 
stateczne umocnienie sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, jako 
centralnego naszego zadania. 
■Wyjaśnienie istoty sojuszu 
robotniczo - chłopskiego, je­
go dwustronnego działania,
podjęcie konkretnych kro- 

Przed naszą powiatową or- ków w celu jego umocnienia 
ganizacją stoi więc zadanie, jest głównym zadaniem, o 
aby jak najszybciej zlikwido którym musimy ciągle pa- 
wać „białe plamy“ , rozbudo- miętać. Sojusz robotniczo- 
wać i umocnić politycznie chłopski jest bowiem proble- 
podstawowe organizacje par- mem, któremu powinny być 
tyjne w gromadach. W tym podporządkowane nasze wy- 
celu musimy również po- siłki we wszystkich dziedzi- 
ważnie zaktywizować organi- nach pracy na wsi. 
zacje partyjne w zakładach 
pracy istniejących w naszym
powiecie.

Zadania postawione przez 
IX Plenum Komitetu Cen­
tralnego nasza powiatowa 
organizacja wykona jeśli 
każdy z członków i kandyaa 
tów partii pamiętać będzie 
o wskazaniach towarzysza 

jącej się walki klasowej. Zda Bieruta, który na IX Pie­
rza się to i u tych towarzy- num Komitetu Centralnego 
szy, którzy, jako aktyw ro- powiedział, że należy „zmo-

Nasze zadania
Często nasi towarzysze na 

wsi nie dostrzegają zaostrza-

botniczy, pomagają organiza 
cjom partyjnym na wsi w 
różnych politycznych i gospo 
darczych akcjach. Czasami 
zajmują oni niewłaściwe sta­
nowisko wobec chłopa, jak 
np. tow. Paubicki z Huty

bilizować nasze organizacje 
partyjne, aby udziesięciokrot 
niły swe wysiłki nad poli­
tycznym wychowaniem mas 
i zaktywizowaniem ich wo­
kół zadań, jakie wysuwa 
przed nami obecny okres bu-

Szkła, który oświadczył na downictwa socjalistycznego

wała właśnie, że w listopa­
dzie br. na skutek nie pod­
stawienia do Gdańskiej 
Stoczni Remontowej „Mor­
skiej "Woli“ (lub na jej miej 
sce innego motorowca) 20 
pracowników działu silniko­
wego ponad tydzień miało 
przestój.

Trudno również mówić o 
rytmicznej, planowej pracy 
w Gdańskiej Stoczni Remon 
towej, gdy plan np. na IV 
kwarta! br. po 5-krotnych 
poprawkach otrzymano do­
piero 7. 10. br.; gdy plano­
wane do remontu na III 
kwartał br. jednostki: „Stało 
wa Wola“, „Koziorożec“ ,

Remont zaplano­
wany lecz nie 

wykonany
W Iipcu 1952 r. firma 

„Dźwigar“ % polecenia 
ZBM nr 1 w Gdańsku mia 
ła wykonać remont dachu 
i sufitu domu nr 4 przy 
ul. Rybołowców w Nowym 
Porcie. Remont ten jed­
nak, rzekomo na skutek 
braku materiału, nie zo­
stał przeprowadzony.

Od tego czasu upłynęło 
kilka miesięcy. Udałem się 
osobiście do Zarządu Bu­
dynków Mieszkalnych, 
gdzie oświadczono mi, że 
remont sufitu i dachu na­
szego budynku ZBM Nr 1 
nie zaplanował na 1953 r. 
Odpowiedź ta bardzo mnie 
zaskoczyła, gdyż w 1952 r. 
remont był zaplanowany, 
lecz nie został wykonany, 
natomiast w 1953 r. całko­
wicie o nim zapomniano.

Wobec tego, że nasze pr- 
by pisemne i ustne kiero 
wane do ZBM nr 1 nie od 
noszą skutku, a remont 
dachu jest konieczny, zwra 
cam się do redakcji o in­
terwencję.

Piotr Bandzarewicz

wykorzystanie pełnej mocy

Trzeba po drugie — przez 
odpowiednie poinstruowanie 
mechaników statków i dopił 
nowanie wykonania poleceń, 
zagwarantować właściwe 
opracowywanie dokumenta­
cji remontowej przez pion 
techniczny PMH.

Aby armator mógł realnie 
planować czas postoju 'jed­
nostki w remoncie, musi 
znać nie tylko rozmiar ko­
niecznych do przeprowadze­
nia napraw, ale także nor­
my, mówiące o tym, ile cza­
su zajmuje wykonanie tej 
czy innej roboty. Dotych­
czas jednak stocznie nie ma 
ja katalogu norm typowych 
prac remontowych i stad pla 
nowana przez armatora ilość 
roboczogodzin na statek nie 
pokrywa się z reguły z har­
monogramem robót sporzą­
dzanym przez stocznie. Oprą 
cowanie więc norm pomoże 
zabezpieczyć realność planów 
armatora i stoczni.

W oparciu o wytyczne IX 
Plenum KC obydwa central 
ne zarządy wkładają dużo

nogramu robót na statkach, 
poprzez finansowe zaintere­
sowanie remontowców w ter 
minowym obsłużeniu jedno­
stek. zabezpieczyć realizację 
ambitnych, napiętych zadań 
produkcyjnych. Nieodzowna 
tu jest pomoc organizacji 
partyjnych flqty i baz remon 
towych. O tym nie wolno za 
pominąć.

Załoga holownika 
„W ie życ a ”

w z y w a  do w s p ó łz a w o d n ic tw a
Aby godnie uczcić II 

Zjazd Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej za­
łogi jednostek pływających 
gdańskiej ekspozytury Że 
glugi na Wiśle podejmują 
liczne zobowiązania.

Pod hasłem: „Pierwsi od 
damy naszą jednostkę do 
eksploatacji“ — załoga ho 
Iownika „Wieżyca“ posta­
nowiła ukończyć remont 
statku do dnia 10 lutego 
1954 r. zamiast do 15 mar 
ca, jak przewidywał plan. 
Skrócenie postoju remon­
towego załoga „Wieżycy“ 
uzyska przez lepszą organi 
zację pracy i stosowanie 
przodujących jej metod. 
Przyniesie to ok. 2,5 tysią 
ca zł oszczędności.

Marynarze z „Wieżycy“ 
wezwali jednocześnie
wszystkie jednostki Żeglu­
gi na Wiśle do współza­
wodnictwa w walce o skro 
cenie remontu statków.

Załoga pogotowia tech­
nicznego gdańskiej ekspo­
zytury Żeglugi na WTiśle 
postanowiła dla uczczenia 
II Zjazdu Partii wyprodu­
kować z odpadów użytko­
wych komplet bron polo- 
wych i oddać je do dy­
spozycji PRN w Pruszczu 
Gdańskim. W realizacji te 
go zobowiązania przodują: 
kierownik ANTONI BRE- 
SZKA, tokarze ANDRZEJ 
STASIAK i FRANCISZEK 
ZIELIŃSKI oraz ślusarz 
ALBIN ZYGOCKI.

B. T.

Zapobieganie
z ło ś liw y m  n o w o tw o ro m

Medycyna radziecka stosuje 
różne metody zapobiegania zło­
śliwym nowotworom, obalając 
tym samym poglądy szeregu li­
czonych, którzy uważali, że pro­
filaktyka tych chorób jest nie­
możliwa. Nauka dysponuje obec 
nie poważnym materiałem doty­
czącym przyczyn powstawania i 
rozwoju nowotworów. Umożliwia 
to skuteczną walkę z nimi.

Na podstawie licznych obser­
wacji klinicznych i badań ekspe­
rymentalnych dowiedziono, że 
powstawanie raka poprzedzane 
jest długim okresem różnych 
zmian w komórkach i tkankach 
organizmu ludzkiego. Wykrycie 
w porę i likwidacja tych zmian 
jest jedna z form czynnej pro­
filaktyki. Inną formą skuteczne! 
walki o zdrowie człowieka .test 
wczesne rozpoznanie schorzenia 
I natychmiastowe jego leczenie 
metodami chirurgicznymi, na­
świetlaniem i metodami kombi­
nowanymi.

W ZSRR stosuje się masowe 
profilaktyczne badanie ludności 
pod kierownictwem lekarzy spe­
cjalistów w specjalnych przy­
chodniach onkologicznych. W  
ciągu ostatnich 4 lat zbadano w 
Federacji Rosyjskiej przeszło 20 
milionów osób. W wyniku tej 
akcji profilaktycznej odsetek wy 
padków rozwiniętych schorzeń 
zmniejszył sie o połowę.

Co s i ę  stało z gromadzkimi 
przodouinikami weterynarii ?

W województwie gdań­
skim działają 32 państwo 
we zakłady i 2 punkty 
lecznicze dla zwierząt. 
Sieć tych placówek obsłu­
giwana jest przez 95 lęka 
rzy _ weterynarii, 15 tech 
ników i ok. 40 sanitariu­
szy. Zadaniem służby we 
terynaryjnej jest udziela­
nie pomocy w nagłych wy 
padkach zachorowania 
zwierząt oraz prowadzenie 
szerokiej akcji profilak­
tycznej.

Profilaktyka, to przede 
wszystkim szczepienie o- 
chronne. Obok nich jed­
nak ważnym czynnikiem 
w walce o podniesienie 
stanu zdrowotnego zwie­
rząt jest przestrzeganie hi 
gieny hodowli i przepisów 
sanitarnych, zapobiegają­
cych powstawaniu i roz­
przestrzenianiu się cho­
rób wśród bydła, trzody i 
drobiu.

Praca nad upowszech­
nieniem higieny hodowli, 
nad wdrożeniem chłopów 
do przestrzegania obowią 
żujących przepisów sani­
tarnych nie może mieć cha 
rakteru akcyjnego, podo­
bnie jak szczepienia o- 
chrońne. Musi to być pra 
ca stała, systematyczna i 
obliczona na dłuższy o- 
kres.

Trudno wymagać od le­
karzy, techników i sanita 
riuszy weterynarii, aby 
sprawą tą zajmowali się 
na codzień. Służba wete­
rynaryjna dysponuje jed 
nak znacznie szerszym 
aktywem — przodownika­
mi weterynarii w groma­
dach, którzy powinni spel 
niać rolę łączników, prze­

nosić zalecenia państwo­
wej służby weterynaryj­
nej do chłopów, pilnować, 
by wszystkie zarządzenia, 
wydawane przez nią były 
realizowane.

Od 1948 r. na 6-dnio- 
wych kursach przeszko­
lono w woj. gdańskim ok. 
tysiąca gromadzkich przo 
downików weterynarii. 
Dzisiaj jednak — trudno 
doliczyć się trzystu przo 
downików. A o wynikach 
ich pracy niewiele moż­
na w ogóle powiedzieć. 
Przodownicy gromadzcy 
bowiem nie byli związani 
z państwową służbą wete 
rynaryjną żadnym sil­
niejszym węzłem, nie mie 
li materialnego zaintereso­
wania w wykonywaniu 
swoich funkcji. O posta­
wie przodownika decydo­
wał tylko stopień jego 
świadomości, jego zrozu­
mienie znaczenia wyko­
nywanych obowiązków 
dia gromady, dla pań­
stwa.

Przodownicy weteryna 
rii nie zdali egzaminu. Nie 
zdali dlatego, że za mało 
uwagi poświęcały im pod 
stawowe organizacje par 
tyjne. Od sekretarzy pod 
stawowych organizacji 
partyjnych można było do 
wiedzieć się o pracy za­
rządów kół ZSCh 1 sołty­
sów. Do rzadkości jed­
nak można zaliczyć fakt 
że podstawowa organiza­
cja partyjna omawiała na 
swym zebraniu pracę przo 
downika weterynarii. Nie 
wiele zainteresowania wy­
kazały również w tej spra 
wie gminne i powiatowe 
komitety partii. To nie-

przywiązywanie większej 
wagi przez organizacje 
partyjne do spraw lecz­
nictwa weterynaryjnego 
na wsi doprowadziło do te 
go, że gromadzcy przodow 
nicy weterynarii „rozpiy 
nęli“ się.

Wojewódzki Zarząd We 
terynarii w Gdańsku do­
strzega to zaniedbanie i 
dla podniesienia opieki 
weterynaryjnej w groma 
dach proponuje przeszko 
lenie przodowników wete 
rynarii dla wszystkich 
spółdzielni produkcyjnych 
i gromad oraz przedsię­
wzięcie środków, które 
gromadzkich przodowni­
ków zwiążą silniej z pań­
stwową służbą weteryna 
ryjną. Proponuje m. in. 
powierzanie przodowni­
kom, za wynagrodzeniem, 
sprawy wystawiania świa 
dectw miejsca pochodze­
nia zwierząt, odpłatność 
za pomoc przy masowych 
szczepieniach świń, pre­
miowanie za czynny u- 
dział w zwalczaniu cho­
rób zaraźliwych, jałowo- 
ści bydła itp.

Są to słuszne wnioski 
i należy tylko życzyć, aby 
nie pozostały one projek­
tami. Ich realizowanie 
będzie mieć bowiem nie­
wątpliwy wpływ na pod­
niesienie higieny bydła, 
na zwiększenie jego pro­
duktywności. Trzeba rów 
nież, aby podstawowe or 
ganizacje partyjne na wsi 
zrozumiały, że od ich o- 
pieki nad gromadzkimi 
przodownikami weteryna 
rii zależy czy b ę d ą  oni 
spełniać dobrze swe obo­
wiązki, w,
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mało nomowanego Kopysiewicza,
nad którym już od drugiego 
starcia uzyskał wyraźną prze 
wagę,

Głosami 2 : 1 przyznano 
zwycięstwo Kopysiewiczowi, 
który werdyktem tym był

Znów sędziowanie było nie na poziomie

6 :12 przegrali w Warszawie 
pięściarze Kolejarza
COd s p e c ja ln e g o  w y s ła n n ik a )

Nie przebrzmiały jeszcze których mieli bardzo 
echa skandalicznego sędzio- do powiedzenia, 
wania na warszawskim rin- Tak było w walce Banków 
gu, jakie miało miejsce w ski (Kolejarz) — Barut 
czasie meczu o mistrzostwo (Gwardia), w której tylko sę- 
1 Ligi bokserskiej pomiędzy dzia Anioła oceniał to co się
Gwardią Warszawa a Stalą działo na ringu sprawiedli- —~ ..........
LaDęay, kiedy to pokonanym wie, przyznając zwycięstwo niemniej zdziwiony od publi i 
w ringu, słaby komplet sę- bokserowi Gdańska. Dwaj czności. 
dziowski przyznał niezasłużo pozostali sędziowie byli od- Na tym nie kończy się re- 
ne zwycięstwo. I oto w dniu miennego zdania. Niestety, jestr pomyłek, bowiem w wa 
wczorajszym na tym samym jak to już wyżej zaznaczono,’ hze muszej chyba tylko na- 
rmgu byliśmy świadkami po nie po raz pierwszy i jedyny zwisku bardziej znanemu na
dobnych wypadków. W cza w tym meczu. --------- Ł ------ “ ~  ~J- -----
sie całego meczu tylko w Publiczność warszawska 
razie zwycięstwa zawodnika zna się na boksie. Nic więc 
przez,tko, względnie w razie dziwnego, że tego rodzaju 
wielkiej przewagi jednego z werdykty sędziowskie przyj- 
bokserow, wynik był jedno- mowane były burzą prote- 
gfośny. W każdym innym wy stów. Dalecy jesteśmy od po 
padku trójka sędziowska by- chwalania tego rodzaju za- 
ła odmiennego zdania, a róż chowania się publiczności, 
niee w ocenie walk dochodzi Trudno jednak wymagać od 
y do 10 punktów, jak np. w widza, by z zachwytem przyj 

walce: Biały Kolejarz — - -
Potocki Gwardia.
. jednak składało, Wypadek z Bańkowskim
ze ani razu nie skrzywdzono nie był odosobniony.
zawodnika warszawskiego, Walczący po raz trzeci w stennvch dwóch Tvrzvński
przeciwnie, przyznawano im barwach Kolejarza młody Se stęPnyctl " woc!? Tyczyńskizwvcip«twa ... u- mioay cse walkę wyrównał. Sędziowiezwycięstwa w walkach, w bastjanski, me uląkł się re- . przyznali jednogłośnie zwy-

~  ■ _ ciestwo Tyczyńskiemu.
Na ringu w Elblągu

Pięściarze Gdańska zajmują II miejsce
w Ogćtaopoiskch Mistrzostwach ZS Start

G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Nr. 303 (2227)

Dopiero po piątej dogrywce 
Koszykarze Spójni ulegli Kolejarzowi 

(Warszawa) 49:54

naszych ringach, zawdzięcza 
Potocki zwycięstwo nad Bia 
łym. Bokser Kolejarza ł w 
tym wypadku walki nie prze 
grał.

W pozostałych walkach mi 
łą niespodziankę sprawił 
Cyrzoń, który w wadze kogu 
ciej już w drugim starciu po 
konał przez tko bojowego 
Burzyńskiego.

_____  , , Soczewiński w wadze piór
® • Ska1ndal!CZne kowej stoczył zaciętą walkęorzeczenia sędziowskie. z Tyczyńskim i w pierw­

szym starciu posłał go na­
wet na deski, jednak w na-

Piłkarze Gdaiska przegrali 
z  Warszawą 0:2

w ćwierćfinale zimowego turnieju o puchar GKKF
Zdledwie ok. tysiąca zw olenników piłki nożnej 

przybyło wczoraj na stad ion Gwardii w Gdańsku 
by oglądać ćwierćfinałowe spotkanie zimowego tur­
nieju piłkarskiego o puch ar GKKF, między repre­
zentacjami Gdańska i Warszawy.

Przez trzy dni odbywał sie 
w Elblągu pierwszy ogólnopol­
ski turniej pięściarski zrzesze­
nia sportowego Start. Udział w 
nim wzięło 45 bokserów repre­
zentujących 9 okręgów. Najwię­
cej  zawodników było ze Stali- 
nogrodu, następnie z Wybrzeża 
i Wrocławia. Te okręgi najlepiej 
też były do mistrzostw przygo­
towane.

W ogólnej punktacji pierwsze 
miejsce zespołowe zajął Stalino- 
gród przed Gdańskiem 1 Wrocla
wiem. Reprezentacja okręgowa 
Startu Wybrzeża oparta była na 
pięściarzach z Elbląga, którzy na 
ogół spisali się zupełnie dobrze. 
Uwzględniając dość krótki okres 
istnienia sekcji bokserskiej 
tego zrzeszenia na Wybrzeży

II Liga k o s z y k ó w k i
Koieisrz Ostrów 

-  Kofe;arz Gdańsk 7 7 : 5 5
W sali Technikum WF we 

Wrzeszczu odbyło się w nie 
dzielę spotkanie koszyków- 
krsdrużyn męskich o mistrzo 
stwo II Ligi pomiędzy Kole 
jarzem (Gdańsk) i Koleja­
rzem (Ostrów). Zwycięstwo 
odnieśli Kolejarze z Ostro­
wa 77:55 (31:21)

W drużynie gości najlepiej 
zagrali Grzęda i Pawlak, któ 
rzy zdobyli po 17 pkt., a w 
drużynie gdańskiej wyróż­
nili się Frankowski i Po­
łomski.

pierwszy występ na szerszej are­
nie uważać należy za udany.

Poziom mistrzostw był bar­
dzo różny. Obok wielu walk sto 
Jąeych na niezłym poziomie tech 
nicznym, spotykało się również 
wiele słabszych. Mistrzostwa od 
bywały sie systemem każdy z 
każdym, przez co w ciągu trzech 
dni odbyło się ok. 50 spotkań.

W muszej I miejsce zajał 
Smoczok (Stalinogród) przed 
Iizemiejewskim (Gdańsk), w ko­
guciej triumfował Kaszyca (Sta­
linogród) przed Ciesielskim 
(Gdańsk). W piórkowej zwycię­
żył Jeszke (Wrocław) przed Pop- 
py (Stalinogród). w lekkiej fi­
nałową walkę stoczyli Muc (Sta 
linogród) ze Stachyrą (Wrocław). 
Wygrał agresywny Muc. w lek- 
ko-półśredniej bardzo dobry tech 
nicznie Owczarczyk (Stalinogród) 
wygrał w II r. przez poddanie 
się Wioska (Stalinogród), w pół- 
średniej najlepszy pięściarz zrze 
szenia Start na Wybrzeżu Ry­
backi zajął I miejsce w swej ka 
tegorii przed drugim reprezen­
tantem naszego okręgu. Lisem. 
W lekko-średniej Mazurkiewicz 
(Wrocław) zwyciężył Wiśniew­
skiego (Poznań), w średniej Bi- 
zanc (Stalinogród) pokonał w III 
r. przez tko Winowieckiego 
(Gdańsk), w półciężkiej I miejsce 
zajął Cygankiewicz (Wrocław) 
przed Chudzińskim (Gdańsk), a 
w ciężkiej najlepszym był Lis- 
tewnik (Gdańsk), który w walce 
o pierwsze miejsce zmusił w II 
r. do poddania sie surowego jesz 
cze Lisieckiego (Poznań).

Należy podkreślić bardzo do­
bre prowadzenie walk w ringu 
przez arbitrów Lisowskiego (War 
szawa) i Snowackiego (Gdańsk), 
dzięki czemu przez trzy dni 
walk. nie zdarzyła sie ani jedna 
kontuzja.

Poleks II w walce z Szyd­
łowskim wykazał brak kon­
dycji, w wyniku czego w 
trzecim starciu osłabł tak 
dalece, że po jednym z sil­
nych ciosów Szydłowskiego 
odesłany został zupełnie słu­
sznie do rogu j przegrał w 
ten sposób walkę przez tko.

Poleks I w wadze średniej 
zwyciężył w trzecim starciu 
przez tko Borkowskiego, jed 
nak i on nie posiada dobrej 
kondycji.

WYNIKI TECHNICZNE
Biały przegrał głosami 2:1 

z Potockim.
Cyrzoń zwyciężył w dru­

gim starciu przez tko Bu­
rzyńskiego.

Soczewiński przegrał jed­
nogłośnie na punkty z Ty­
czyńskim.

Milewski pokonał na punk 
ty Nogajskiego.

Sebastjański przegrał gło­
sami 2:1 z Kopysiewiezem.

Poleks n  przegrał > przez 
tko w trzecim starciu z Szyd 
łowskim.

Bańkowski przegrał głosa­
mi 2:1 z Barutem.

Poleks I zwyciężył przez 
tko Borkowskiego w trzecim 
starciu.

W wadze półciężkiej sę­
dzia zdyskwalifikował w 
trzecim starciu obydwu za­
wodników Borka i Kwiatków 
skiego.

W wadze ciężkiej Gdańsk 
oddał punkty walkowerem 
Drewiczowi.

Przybyli tylko najzago­
rzalsi kibic© piłkarscy, któ­
rzy nie bacząc na przejmu­
jące zimno i dotkliwy mroź 
ny wiatr po bohatersku stali 
na swoich stanowiskach sta 
rając się głośnym dopingiem 
pobudzać do walki piłkarzy 
gdańskich.

Doping niewiele jednak 
pomógł drużynie gdańskiej, 
która mimo ambitnej gry 
zeszła z boiska pokonana u- 
legając gościom 0:2 (0:1).

Poziom zawodów nie był 
nadzwyczajny, chociaż gra 
była żywa i szybka. Wszyscy 
bowiem piłkarze starali się 
jak najwięcej biegać, ażeby 
nie zmarznąć.

Zwycięstwo Warszawy na­
leży uważać za całkowicie 
zasłużone. Goście przewyż­
szali miejscowych zarówno 
pod względem technicznym 
jak i celnością podań, zaś ak 
cje zaczepne były lepiej prze 
myślane.

Zespół gdański składający 
się przeważnie z graczy Ligi 
wojewódzkiej był mało zgra 
ny, przez co ataki często się 
rwały, a niecelne podania 
były prawie z reguły przej­
mowane przez zawodników 
warszawskich.

W pierwszej połowie me­
czu wyraźną przewagę mie­
li warszawianie, którzy gra 
li z wiatrem. Napastnicy 
warszawscy często niepo­
koili bramkarza Paprotnego, 
który jednak szczęśliwie bro 
nil

Prowadzenie zdobyła dru­
żyna warszawska ze strzału 
samobójczego Michalaka, któ 
ty przejąwszy centrę Basz­
kiewicza wpakował piłkę 
nieszczęśliwie do własnej 
bramki. Na kilka minut 
przed przerwą gdańszczanie 
mieli okazję wyrównać, lecz 
silny strzał Duraja Obronił 
piękną nakrywką Stefani- 
szyn.

Przewaga drużyny war­
szawskiej. utrzymywała się 
jeszcze przez 10 minut w 
drugiej połowie meczu po­
czym do głosu zaczęli docho­
dzić gdańszczanie. W 11 mi­
nucie po pięknej kombinacji 
Duraj — Mincdorf, ten o- 
statni strzelił z bliska, lecz 
piłka odbiła się o słupek i 
wyszła w pole. Od tej chwi 
li gdańszczanie panowali 
przez jakieś 20 minut na 
boisku, jednak wszystkie 
strzały były albo niecelne, 
albo stawały się łupem do­
skonale usposobionego Ste- 
faniszyna. Pod koniec spot­
kania warszawianie" przejęli 
znów inicjatywę i w 87 mi­
nucie Pol z bliskiej odległo­
ści zdobył drugą bramkę 
dla swych barw.

W drużynie zwycięzców' 
wyróżnił się Stefaniszyn w 
bramce, środkowy obrońca 
Maruszkiewicz, pomocnicy 
Grzywocz i Zientara oraz 
Pohl i Kruk w ataku.

W zespole gdańskim o- 
prócz bramkarza Paprotne­
go dobrze zagrali również: 
Duraj w ataku, obrońca Wa 
łach i pomocnik Grabowski.

WARSZAWA — Stefani­
szyn, Śliwa, Maruszkiewicz, 
Markowski, Grzywocz, Zien 
tara, Olszewski, Kruk, Basz 
kiewicz (Kowol), Pohl, 
Żmudzki.

GDAŃSK — Paprotny, Mi
chalak, Krygier, Wałach, 
Katuiski, Grabowski, Kruża. 
Miksa (Dolecki) Duraj, Ko­
cur, Mincdorf.

Sędziował ob. Smaczyński 
z Wrocławia.

W pozostałych spotkaniach 
ćwierćfinałowych padły na­
stępujące wyniki:

OPOLE — KRAKÓW 1:0. 
STALINOGRÓD — LODŹ 

2 : 0,
POZNAN — BYDGOSZCZ

3:2.

Sukcesy pływaków polskich 
w Budapeszcie

W Budapeszcie rozpoczęły rencji tej zwyciężyła Holen 
się 19 bm. międzynarodowe derka Bruins z czasem 2.57,6. 
zawody pływackie z udzia- W skokach z trampoliny 
łem czołowych zawodników w konkurencji kobiet starto- 
Rumunii, Bułgarii, Danii, wała Polka Chrząszczówna, 
Holandii, Polski, Belgii i Wę która zajęła trzecie miejsce 
gier. za doskonałymi Węgierkami

W pierwszym dniu zawo- Zsauoth i Leher. 
dów zawodnicy polscy odnie 
śłi duże sukcesy, a zwłaszcza 
Tołkaczewski i rekordzista 
świata Petrusewicz.

W pierwszej konkurencji 
dnia w biegu na 100 m st. 
dow. Toikaczewski (Polska) 
zajął drugie miejsce z dosko 
nałym wynikiem 59,2 sek. za 
Węgrem — Karpati — 58,5.

W biegu na 200 m st. klas, 
po zaciętej walce zwyciężył 
Wągier Utassi — 2.40,1 (nowy 
rekord Węgier). Rekordzista 
świata Marek Petrusewicz 
(Polska) zajął drugie miejsce 
w czasie 2:40,5.

Lutomski startował w wy­
ścigu na 100 m st. grzbiet, 
zajmując 4 miejsce z czasem 
1.11,6, a Cichoński w biegu 
na 100 m st. mot. uplasował 
się na 5 miejscu z wynikiem 
1.13,2. W konkurencji tej zwy 
ciężył Tumpe (Węgry) w cza 
sie 1.04,5. Wynik ten jest gor 
sz.y od rekordu świata zaled­
wie o 0,2 sek.

W konkurencji kobiet Ire­
na Gryka w biegu na 200 
m żabką zajęła 6 miejsce 
wynikiem 3.07,7. W konku-

Po ostatnim zwycięstwie 26:26. W drugiej połowie tem 
gdańskiej Spójni nad lide- po nie osłabło, a błyskawicz 
rem tabeli krakowską Gwar ne ataki obu drużyn trzyma- 
dią, piłka koszykowa stała ły publiczność w ustawicz- 
się na Wybrzeżu znów po- nym napięciu. W normalnym 
pulama. Toteż licznie zebrała czasie mecz kończy się wyni 
się wczoraj publiczność w kiem remisowym 49:49. Ża- 
hali WP we Wrzeszczu, by rządzone 4 kolejne dogrywki 
oglądać interesujące spotka- nie przynoszą zmiany wyni 
nie między Spójnią i Kole- ku. Dopiero w piątej i ostat- 
jarzem (Warszawa), które niej dogrywce Wawro wyko 
miało zadecydować o zajęciu rzystuje błąd gdańszczan i 
przez jedną z tych drużyn II zdobywa 3 kolejne kosze, 
miejsca w I Lidze. które pieczętują zwycięstwo

Spotkanie stało na dobrym kolejarzy. 54.49. 
poziomie nrzv czvm gra U kolejarzy nalIePle.i za- 
przez cały czas była wyrówna f rali /  Sterenga. Naj

na. Do przerwy wynik brzmiał Appenheimlr ^  7
Punkty DLA KOLEJARZA 

zdobyli: Wawro 18, Sterenga 
15, Zagórski 9, Złotkiewicz 
8 i Nowak 4. DLA SPÓJNI 
— Appenheimer 23, Kąpiń- 
ski 11, Markowski II 7, Le- 
lonkiewicz 6 i Brzozowski 2.

K o s z y k a r z e  
Gwardii Gdańsk 

zwyciężają
Koszykarze gdańskiej 

Gwardii gościli w niedzielę 
gwardzistów z Wrocławia. 
W spotkaniu drużyn męs­
kich zwyciężyli gdańszcza­
nie 37:31 (19:14), a w spot­
kaniu drużyn żeńskich gdań 
szczanki wygrały z Gwardią 
(Wrocław) 45:44 (19:12).

IoJiUf s e s  U progu sezonu sportów zimowych
S p r z y m r o z k i .  B I  B

—W “7IŁOŚNICY spor-
zimowych 

powi 
ostatnie 

p r z y m r o z k i .  
Zwiastują one rychłe na­
dejście zimy. Wprawdzie w 
tym roku ze śniegiem spra 
wa przedstawia się gorzej 
niż w latach ubiegłych, ale 
nie zapominajmy, że nasza 
czołówka jeździła na śnie­
gu wiosennym aż do sier­
pnia.

Oczywiście zaintereso­
wanie sportami zimowymi 
nie ogranicza się tylko do 
narciarstwa.

NA LODOWISKA
Pierwsze przymrozki to 

przede wszystkim perspek­
tywa ślizgawki.

Łyżwiarstwo figurowe i 
hokej mają u nas licznych 
zwolenników, chociaż
wciąż jeszcze nie możemy 
odrobić zaległości wojen­
nych. Jednakże młodzież 
coraz więcej garnie się do 
tego pięknego sportu, a co­
raz więcej zrzeszeń rozu­
mie potrzebą wychowywa­
nia wartościowego naryb­
ku.

Na pewno też wiele 
boisk szkolnych przemieni 
się — ku uciesze dziatwy 
— w lodowiska, na których 
rozgrywać się będą dziecię 
ce zawody w jeździe szyb­
kiej i figurowej. Starsi 
chłopcy na tych samych 
śłizgaw-kach próbować bę­
dą swych pierwszych ude­
rzeń kijem hokejowym. 
Ten męski spoit ma wiele 
danych, aby obok wszech­
władnej piłki nożnej stał 
się naszym sportem narodo 
wym.

NARCIARSTWO 
SPORTEM MASOWYM
Ale rozkosze zimy nie 

kończą się na łyżwiar­
stwie. Nie będzie przesadą 
twierdzić, że obok łyżwiar 
stwa, narciarstwo i sanecz 
kowanie należą do naj­
zdrowszych sportów. Moż­
na je uprawiać już od naj 
młodszych lat i każdy z 
z radością obserwuje 3—4 
letnie dzieci, jak dokonują

„szaleńczych szusów" na 
saneczkach, lub stawiają 
pierwsze kroki na deskach.

Ze sportów zimowych ko 
rzysta nie tylko młodzież. 
Jedźcie do górskich ośrod­
ków wczasowych, tak pięk 
nych i licznych w Tatrach, 
Beskidach i Karkonoszach, 
a zobaczycie, kto uprawia 
tam narciarstwo! Ujrzycie 
tam górników, hutników, 
robotników rolnych i in­
nych którzy jeszcze przed 
paru laty nie wyobrażali 
sobie, że można przyjemnie 
spędzić urlop zimowy. O- 
becnie są już tacy, którzy 
rezygnują z wczasów let­
nich, marząc przez cały 
rok o wyjeździe na deski, 
czy o emocjach jazdy sa­
neczkami po słynnych to­
rach i trasach Karpacza 
czy Szklarskiej Poręby.

Narciarstwo — jeden z 
najpiękniejszych sportów 
— stało się po wojnie rów 
nież jednym ze sportów

najbardziej masowych. We 
wszystkich ośrodkach wcza 
sów zimowych powstały 
wypożyczalnie nart, butów, 
saneczek i innego sprzętu 
zimowego, z którego ko­
rzystają przybysze z nizin. 
Rośnie kadra instrukto­
rów szkolonych rokrocznie 
na specjalnych kursach.

Nasi wczasowicze nie 
przynoszą nam wstydu swą 
techniką jazdy na nartach; 
niejeden z nich brał już 
udział w zawodach narciar­
skich, które pod koniec 
turnusu organizuje wiele 
ośrodków wczasowych.

Znamienne, że dwie 
wczasowiczki z Warszawy 
— Dominiak i Zasłona — 
nauczyły się jeździć na nar 
tach w DW „Murowaniec" 
w Zakopanem i po trzech 
latach usilnej zaprawy w 
sekcji narciarskiej warszaw 
skiego „Ogniwa" zdobyły 
mistrzostwo Polski w szta 
fecie kobiecej!

Powiązanie sportu maso­
wego z wyczynowym do­
brze świadczy o strukturze 
sportowej naszych ośrod­
ków wczasowych.

Sport wyczynowy odgry 
wa dużą rolę w populary­
zacji sportu wśród szero­
kich mas. Na słynne kon­
kursy skoków na zakopiań 
skiej Krokwi zjeżdżają wy 
cieczki z ośrodków górni­
czych z niedalekiego Śląs­
ka, budowniczych Nowe.j 
Huty, a nawet popularne 
pociągi z Wrocławia, Poz­
nania czy Warszawy.

Pociąg popularny to nie 
jedyny środek lokomocji 
dla turysty... Polskie To­
warzystwo Turystyczno - 
Krajoznawcze podjęło ak­
cję masowych raidów nar­
ciarskich, które zdobyły o- 
gromną popularność wśród

społeczeństwa. Powinno 
stać się punktem honoru 
dla każdego zakładu pra­
cy, dla każdej fabryki, biu 
ra i instytucji wystawienie 
swojej reprezentacji w 
raidzie PTTK. Centralne 
raidy na trasach Tatr czy 
Beskidów są dostępne dla 
najlepszych narciarzy z te 
renu całej Polski. Mniej 
zaawansowani uczestniczą 
w raidach wojewódzkich, 
organizowanych przez te­
renowe oddziały PTTK.

Nasze narciarstwo na­
biera więc coraz większe­
go rozmachu. Powstanie 
nowych, cennych obiektów 
sportowych, jak kolejka li­
nowa na Szyndzielnię, tra 
sa zjazdowa ze Skrzyćzne- 
go w Szczyrku, która zosta 
ła uznana za jedną z naj­
lepszych w Europie, oraz 
stok slalomowy na Nosa­
lu — oddadzą na pewno 
duże korzyści naszym wy­
czynowcom, którzy posia­
dają coraz lepszą klasę 
międzynarodową.

O LEPSZY SPRZĘT 
SPORTOWY

Warto przed nowym se­
zonem zastanowić się, jak 
przedstawia się sprawa 
sprzętu.

Nasze sklepy sportowe 
posiadają duży asortyment 
saneczek dziecięcych, nie 
zabraknie również łyżew, 
gorzej przedstawia się jed 
nak sprawa nart, kijów 1 
okuć do nart. Wprawdzie 
zakopiańskie wytwórnie 
rozpoczęły produkcję pol­
skich desek, które otrzyma 
ły romantyczne nazwy: 
„Krokiew“ — (do skoków), 
„Regle“ — (do biegów) i 
„Kasprowy“ — (do zjaz­
du), jednak narty te są 
przeznaczone raczej dla wy

czynowców i nie zaspokoją 
potrzeb szerokich mas tu­
rystów. Również odczuwa­
my jeszcze brak krajo­
wych smarów narciar­
skich, o których produkcję 
dopominają się narciarze 
od dłuższego czasu.

Duże postępy w umaso- 
wieniu narciarstwa pozwą 
łają oczekiwać dalszego je 
szcze wzmożenia wysiłków 
sekcji narciarskiej GKKF, 
jej terenowych ekspozytur 
oraz PTTK. Przede wszyst 
kim należy położyć jeszcze 
większy nacisk na organi­
zowanie pierwszych kro­
ków narciarskich, na prze 
prowadzanie masowych 
imprez na terenach nizin­
nych. Potrzebna jest więk­
sza ilość małych skoczni, 
które przeważnie znajdują 
się tylko w miejscowoś­
ciach górskich i podgór­
skich.

Najpoważniejsze zadania 
stoją przed nami nadal w 
dziedzinie łyżwiarstwa. Za 
ległości są duże, gdyż sek­
cje łyżwiarskie komitetów 
KF i poszczególnych zrze­
szeń sportowych, niestety, 
dotąd zaniedbywały spra­
wę.

Niedawna wizyta na­
szych trenerów i młodzie­
żowej kadry łyżwiarskiej 
w NRD przyniosła niewąt­
pliwie dużo cennych do­
świadczeń. Przede wszyst­
kim należy prowadzić bar 
dziej racjonalnie pracę 
szkoleniową z młodzieżą, 
by łyżwiarstwo nasze sta­
ło się sportem prawdziwie 
masowym.

Powyższy bilans dorob­
ku i przygotowań wypadł 
niewątpliwie dodatnio i poz 
wala przypuszczać, że no­
wy sezon zimowy będzie 
jeszcze bogatszy niż dotych 
czasowe, że przyniesie nam 
nowe osiągnięcia zarówno 
w umasowieniu sportu jak 
i w dziedzinie wyczynu.

Bohdan Tomaszewski

W spotkaniu drużyn żeń­
skich koszykarki gdańskiej 
Spójni przegrały z Koleja­
rzem Warszawa 51:65 (25:30).

Sędziowali Przygoński i Ra 
czyński z Łodzi. (Al.).

Komunikat
WUML

Wieczorowy Uniwersy­
tet Marksizmu - Leniniz- 
mu przy KW PZPR w 
Gdańsku zawiadamia słu­
chaczy, że dziś, dnia 21 
bm. o godzinie 16 odbędą 
się następujące wykłady:

1. Towar i pieniądz (cz. 
III).

2. Kształtowanie się 
szlachecko - dcmokratycz 
nego obozu w latach 
1795—1831 i Powstanie Li 
stopadowe i jego konser­
watywny charakter (Cz. 
II).

P r z e d s p rz e d a ż  
b i le ló w  k o l e j o w y c h
Celem zapewnienia dogod­

nej obsługi podróżnych w o- 
kresie przedświątecznym, od 
dział eksploatacyjny PKP 
uruchamia w dniach od 22 
do 24 b. m. na stacjach 
Gdańsk Główny, Gdańsk - 
Wrzeszcz, Gdańsk - Oliwa, 
Sopot i Gdynia - Osobowa 
przedsprzedaż biletów kole­
jowych na trasie ponad 100 
km. Bilety będą sprzedawa­
ne na 2 dni przed terminem 
odjazdu.

Udogodnienie to w znacz­
nej mierze zlikwiduje tłok 
przy kasach biletowych, nie 
narażając podróżnych na 
wyczekiwanie w kolejkach.

T E A T R Y
nieczynne

K i N A
GDAŃSK: „Leningrad** — „Łu­

bów Jarowaja“ , II seria, godz. 
IG, 38, 20: „Bajka“ we Wrzesz­
czu — „Arena śmiałych“ , godz. 
16, 38, 20; „ZMP-owiec“ we
Wrzeszczu — „Tajemnica linii 
okrętowej“ , godz. 16, 18, 20; „1 
Maja** w Nowym Porcie — „Nie 
zapomniany rok 1919“ . godz. 17, 
19; „Delfin“ w Oliwie — „Zie­
mia woła“ , godz. 16, 18, 20.

GDYNIA: „Atlantic“ — „Kon­
stanty Zasłonow“ . godz. 15.30, 
17.30, 19.30; „Goplana“ — „Dwaj 
żołnierze“ , godz. 16, 18, 20; „War 
szawa“ — „Tajne akta f-my Sol 
way“ , godz. 16, 18, 20; „Fala“ na 
Grabówku — „Trzeci szturm“ , 
gedz. 18, 20; „Promień“  w Chy- 
lonii — „Admirał Uszakow*. 
godz. 17, 19; „Neptun“ w Orło­
wie —- „Wielki proletariat“ , 
godz. 17, 19;

SOPOT: „Bałtyk“  — „Ostat­
nia bitwa“ , godz. 15 30, 17.30,
19.30; „Polonia“ — „Lubow Ja­
rowaja“ , I seria, godz. 16, 18, 20.

R A D Í O

Ważniejsze audycje
na poniedziałek, 21. 12 1953

12,45 — Aud. dla wsi. 13,40 — 
Utwory fortepianowe. 15,10 
Dla wychowawczyń przedszkoli. 
15,30 — Słuchowisko dla dzieci. 
16,00 — Wszechnica Radiowa.
18.45 — II aud. z cyklu „Kwar­
tety Haydna“ . 19,10 — Kurs ję­
zyka rosyjskiego. 19,30 — Muzy­
ka i aktualności. 20,00 — Aud. 
literacka. 21,50 — Z życia ZSRR. 
22.20 — Fragmenty opery „Euge­
niusz Oniegin“ .

Progarm lokalny. 6,16 — „Z 
każdym dniem“ . 6.20 — Aktual­
ności ze wsi. 16,40 — Notatnik 
kulturalny. 17,25 — Aud. poetyc 
ko-muzyczna „Sztandar nad 
wsią“ , 17,50 — Reportaż ze stat­
ku. 18,00 — Codzienny przegląd 
wydarzeń. 18,10 — Koncert solis­
tów — gra Oskar Ruppel.
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MHM w Gdańsku
= podaje do wiadomości P.T. Konsumentów, że 
I sklepy mięsne w G d a ń s k u :  

nr 22, ul. Długa 4,
| nr 44 , Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 75, |
| nr 59 Wrzeszcz, ul. Kościuszki nr 36. |

nr 36, Nowy Port, ul. Parafialna nr 68,
Oliwa, ul. Grunwaldzka.

| w  S o p o c i e :  i
sklep nr 200. ul. Rokossowskiego,

| sklep nr 203, ul. Marsz. Stalina,
| sklep nr 209, ul. 3 Maja, |
i przyjmują zamówienia na wyroby garmażeryjne jak: | 
5 drób pieczony, drób faszerowany, półgęski, pasztety 5 
i z drobiu, schab pieczony, szynka pieczona, cielęcina § 
i  pieczona, pasztety mięsne, sałatki oraz ryby faszero- 5 
= wane i w galarecie.
| Zamówienia można składać w podanych sklepach §
I do dnia 21. XII. 53 r. 2342-K I
i i i i i i m i i m i i i i i H i i i i i i i i i i i i M i i i i i i i i i i M i i i i i i i i i i M i M i i m i i i M i i m m i i i K i i i i i i i , i M i i K i i i n ,  i m ,  m i n

MHD Art. Przem. 
i Spożyw.

W SOPOCIE I
Zaprasza szerokie masy konsumentów na

kiermasz świąteczny i noworoczny j
przy ul. Rokossowskiego 52. =

PRACOWNICY POSZUKIWANI
l l l l l l l l ł l l l l l ł l ł ł l l l t l l l l l l l l l l l l ł l l l l l l l l l t O O I I I I I I I I I I I I I I ł l l l l ł t l l l t l l l t l l l l l l l M l l l l l l l l l l l l l ł t | | | | | | | | | , | |

3 techników mechaników z praktyką warsztatową zatrud­
ni natychmiast Zakład Mechaniczny i Odlewnia Żeliwa 
w Barlinku, pow. Maślibórz, woj. szczecińskie, Teł. Nr 
1. Warunki płacy i pracy wg. umowy zbiorowej dla prac. 
przemysłu metalowego. Zgłoszenia osobiste lub pisemne 
z życiorysami należy kierować do Działu Kadr pod w w. 
adres.____________ ____________________________ 2358-K
2 wykwalifikowanych specjalistów na dział wulkaniza­
cyjny oraz 2 elektryków instalacji samochodowych za­
trudni od dnia 1. I. 54 r. Dyrekcja Warsztatów Napraw­
czych PGR w Kożuchowie. Warunki wg układu pracy 
pracowników T.O.P.P.P., mieszkanie zapewnione. Zgło­
szenia składać w biurze personalnym Warsztatów Na­
prawczych PGR w Kożuchowie, ul. 22 Lipca nr 5. tele­
fon 304, 373. 2353-K
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